
30rocznica Słowackiego:
Powstania Narodowego

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŻĄCZCIE SIĘ!

BAŃSKA BYSTRZYCA (PAP)
W czwartek w stolicy okręgu środkowo-sło-

wackiego — Bańskiej Bystrzycy odbyła się wiel­
ka manifestacja z udziałem ok. 100 tys. osób z

całej Czechosłowacji dla uczczenia 30 rocznicy
Słowackiego Powstania Narodowego. W mani­
festacji wzięli udział przywódcy KPCz, delegacje
innych krajów socjalistycznych w tym Związkti
Radzieckiego i Polski oraz przedstawiciele- za­
granicznych organizacji antyfaszystowskich.

Występując, na wiecu sekretarz generalny KC
KPCz, Gustav Husak oświadczył: „W duchu in­
ternacjonalizmu będziemy pogłębiać 1 umacniać

przyjaźń je Związkiem Radzieckim, aktywnie
popierać umacnianie jedności i zwartości krajów
socjalistycznych. Będziemy uczestniczyć we

wspólnych wysiłkach na rzecz zmniejszenia na­
pięcia międzynarodowego, pokojowego rozwią­

zania problemów światowych, zagwarantowania
trwałego pokoju w Europie i na całym iwiecie.

Sojusz z ZSRR i Innymi państwami socjali­
stycznymi — oświadczył G. Husak — daje na­
szym narodom socjalistyczną, pokojową perspe­
ktywę.

Występując na wiecu, członek Biura Politycz­
nego KC KPZR, minister obrony ZSRR, marsza­
łek Andriej Greczko, przewodniczący delegacji
radzieckiej oświadczył, że między Związkiem
Radzieckim a Czechosłowacją rozwijają się praw­
dziwie braterskie stosunki oparte na zasadach

socjalistycznego internacjonalizmu. Trwałą pod­
stawą przyjaźni radziecko-czechosłowackiej —

kontynuował A. Greczko — jest niepodważalna
współpraca między KPZR i KPCz, które jedno­
czy wspólnota stanowisk wobec wszystkich ży­
wotnych zagadnień współczesności.

Krakowska
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Przed izyta
taiła Ma
w USA

WASZYNGTON (PAP)
Prasa amerykańska, z 29 bm<

szeroko informuje o zapowie­
dzianej na 8 października br.

wizycie I sekretarza KC PZPR
w USA. Większość dzienników
zamieszcza obok tych informa­
cji zdjęcia E. Gierka.

„New York Times”, przytacza­
jąc słowa rzecznika Białego Do­
mu, iż „dotychczas nie było po­
równywalnej wizyty przywód­
cy Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej w USA” stwierdza, iż
E, Gierek odwiedzi,' oprócz Wa-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Fot. t, Sosnowski

Nie wystarczy tylko skosić

OBECNIE

najważniejsze naloty

Zakończenie obrad

Konferencji Prawa Morza

(Inf. wł.) Zbyt dużo widzimy
jeszcze w polach nleskoszonych
zbóż oraz kop nie zwiezionego
zboża. Dużo zbbża w polu wi­
dać w rejonie Głogoczowa, Ja­
wornika i Drogini, Podobna sy­
tuacja jest i w innych rejonach.

Jesienny obraz pól zaczyna
prześwitać w rejonie Gdowa, a

naczelnik gminy A. Pisarski za­
pewnia nas, że do końca tygod­
nia wszystkie pozostałości zo­
staną zebrane. Zgodnie z wcześ­
niej opracowanym planem, w

kilkunastu gospodarstwach u-

dzielono społecznej pomocy
przy .sprzęcie zbóż. Skorzystali z

tej pomocy m. in. B. Woźniak i
H. Wrona z Winiar, A. Pisarski

'
z Fałkowie, M. Strojna i W. Bu­
jak z Gdowa. Na pozostałe do
koszenia niewielkie ilości psze­
nicy i owsa, opracowane są pla­
ny sprzętu kombajnem; jeśli
warunki atmosferyczne nie poz­

wolą
'

na sprzęt mechaniczny,
zebrane one zostaną ręcznie. Nie
ma natomiast wytłumaczenia
dla gospodarstw, gdzie nie bra­
kuje siły roboczej, a tylko nied­
balstwo opóźnia zbiory. W tych
przypadkach w Gdowie stosuje
się nakazy zbiorów. Zgodnie z o-

świadczeniem naczelnika gminy,
również zwózka zostanie wyko­
nana w terminie.

W gminie Łapanów zboże zo­
stało już skoszone. Sekretarz U-

rzędu Gminnego St. Turakie-
wicz twierdzi, że nie ma kłopo­
tów ze zwózką. Gorzej jest na­
tomiast z podorywkami i wysie­
wem wapna, bowiem przy roz­
drobnieniu pól trudno prowadzić
dalsze kompleksowe prace.

Wstąpiliśmy również do
POM-u w Kopalinach w pow.
bocheńskim, i choć dobrze w

stosunku do innych powiatów
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Szkoły zmów otwierają podwoje
Rozwój wychowania przedszkolnego HI-Dalsze szkoły zbiorcze

H Intensyfikacja nauczania na wszystkich szczeblach

(Inf. wł.) Już tylko trzy dni

dzielą nas od rozpoczęcia roku

szkolnego. Będzie to rok szcze­
gólnie intensywnych przygoto­
wań do reformy szkoły śred­
niej, wprowadzenia dziesięciolat­
ki, przeniesienia części naucza­
nia początkowego do przedszko­
la. Stąd szczególny nacisk po­
łożony na rozwój i podniesienie
poziomu wychowania przed­
szkolnego. Z dniem 1 września

rozpocznie działalność 35 no­
wych przedszkoli, w budynkach
zwalnianych przez reorganizo­
wane szkoły wiejskie. W Kra­
kowie natomiast planuje się
oddanie do użytku 4 nowych
przedszkoli — w ten sposób z

2,5 tys. dzieci oczekujących na

miejsce znajdzie je 1500. W su­
mie 75 proc, dzieci 6-clo letnich

Targowa oferta

przemysłu spożywczego
WARSZAWA (PAP)

W czasie Jesiennych Targów
Krajowych, które odbędą się w

Poznaniu w dniach od 1 do 8
września br. przemysł spo­
żywczy przedstawi ofertę han­
dlową o wartości ok. 13 mld zł,
tj. o ponad 5 mld zł większą,
niż w ub. roku.

Największym „sprzedawcą”
ma być na targach przemysł
cukierniczy. Zaprezentuje on

wyroby za ponad 6 mld zł, któ­
re mają znaleźć się w sklepach
w 4 kwartale br. Popularna
„Goplana”, Zakłady im. 22 Lip­
ca oraz inni producenci wysta­
wią m. in. ponad 40 nowych

będzie przygotowywało się do

podjęcia obowiązków szkolnych
pod opieką wykwalifikowa-
nycł^wychowawczyń.

Niż demograficzny rozwią­
zał problem rozgęszczenia klas

szkolnych. Jedynie w kilku no­
wych osiedlach krakowskich
(Krowodrza, Mistrzejowice, Koz­
łówek) klasy szkolne liczą po
40 uczniów i nauka będzie się
odbywała na pełne dwie zmia­
ny. Przeciętnie oddziały liczą
po 30 uczniów, a zdarzają się
przypadki, że liczba ich będzie
znacznie niższa. Umożliwi to

lepsze 1 pełniejsze kontrolowa­
nie uczniów, pracę indywidual­
ną z młodzieżą, właściwe pro­
wadzenie najzdolniejszych jak
też doskonalszą opiekę nad ty­

rodzajów cukierków oraz 22 no­
we gatunki czekolady.

Wyroby o wartości ok. 4,7 mld
zł zaproponują handlowcom za­
kłady owocowo - warzywne.
Przetwory owocowo-warzywne,
nowe rodzaje soków, miodów

pitnych, przecierów i konserw,
a przede wszystkim, poszukiwa­
ne produkty dietetyczne i spe­
cjalne wyroby dla dzieci — to

tylko niektóre propozycje pro­
ducentów tej branży.

Zakłady koncentratów tpo-
żywczych przygotowały nowe

odżywki dla dzieci, koncentraty
obiadowe, proszki nadające się
do „błyskawicznego” sporządza­

mi, którzy mają trudności w

nauce.

Rozpoczną działalność 43 no­
we zbiorcze szkoły gminne.
Razem z utworzonymi poprzed­
nio, będzie ich 88. Zorganizowa­
no je w tych miejscowościach,
gdzie warunki lokalowe umożli­
wiają pełną działalność wy­
chowawczą i dydaktyczną. Przy­
gotowano świetlice i stołówki,
umożliwiające wydawanie po­
siłków uczniom dojeżdżającym z

sąsiednich miejscowości, a akcją
dowożenia zostanie objęte 10 tys.
młodzieży, w tym 4.900 z nowo

organizowanych ,szkół gmin­
nych. Na wyposażenie otrzy-'
mały te szkoły łącznie 10 min
zł dodatkowej dotacji, co pozwo­
liło wyposażyć je znacznie le­
piej. Dla uczniów wykazują­

nia ciasta (tzw.. babek). Produ­
cenci proponują także wiele so­
sów, zup i przypraw oraz ki­
siele owocowe o większej za­
wartości witamin.

Wśród towarów przemysłu
chłodniczego zwracają uwagę
m. in. gotowe kluski z nadzie­
niem mięsnym, pyzy oraz wie­
le nowych rodzajów lodów i
tortów.

Wszystkich wystawców obo­
wiązuje . zasada, że prezento­
wane są wyłącznie te wyroby,
które przemysł może w najbliż­
szym czasie dostarczyć na ry­
nek w większych ilościach.

cych większe zdolności manu­
alne niż intelektualne, zorgani­
zowano w szkołach zbiorczych
45 oddziałów nauki zawodu.

W okresie ferii 1 wakacji let­
nich ok. 4 tys. nauczycieli do­
kształcało się na kursach spe- .

cjalistycznych. Znaczna część z

nich jest zatrudniona w szko­
łach zbiorczych gminnych, co

gwarantuje' tym placówkom
wyższy poziom pracy dydak­
tycznej. Niestety, 1 W tym ro­
ku dają się odczuć poważne bra­
ki kadrowe, i np. w pow. no­
wotarskim wakuje około 50 po­
sad — w szczególności brakuje
nauczycieli języków obcych,
matematyki, fizyki, wf oraz

zbyt mało jest chętnych do ob

jęcia posad wychowawców n

(DALSZY CIĄG NA STR. 8)

Decyzja
rządu greckiego

RZYM (PAP)

W Atenach opublikowano u-

chwałę rządu greckiego, zgod­
nie z którą znosi się w Grecji
wszystkie przyjęte w czasie pa­
nowania tam rządu wojskowego
akty i ustawy ograniczające
działalność związków zawodo­
wych i prawa mas pracujących
przy zawieraniu umów o pracę.

Rząd grecki ponownie po­
twierdził swe dążenie do całko­
witego przywrócenia w kraju
praw i swobód związkowych.
Zakomunikowano także o pod­
wyższeniu najniższych uposażeń
wszystkich kategorii pracują­
cych i wydzieleniu dodatkowych
subsydiów na budownictwo mie­
szkaniowe.

BUENOS AIRES (PAP)
Wczoraj zakończyła w Caracas

swe 10 - tygodniowe obrady III
Światowa Konferencja Prawa
Morza. Ta największa impreza
międzynarodowa, zorganizowana
pod egidą ONZ, nie doprowadzi­
ła wprawdzie do uzgodnienia
nowego, światowego kodeksu

morskiego, , jednakże w ocenie

ekspertów wielu krajów, dysku­
sje przeprowadzone w Caracas
nie są bezowocne.

Uczestnicy obrad, reprezentu­
jący ok. 150 państw, zaakcep­
towali na przedostatnim posie­
dzeniu, w środę 28 sierpnia, list

przewodniczącego konferencji —

Hamiltona Shirley’a Amerasing-
he, do sekretarza generalnego
ONZ Kurta Waldheima. W liś­
cie tym zawarto najważniejsze
wnioski z przeprowadzonych w

Na terenie organizowanej w stolicy wystawy „Warszawa w

XXX-leciu” ustawiono już pierwsze eksponaty.
Na zdjęciu: koparki z Zakładów im. Waryńskiego.

CAF — Radkiewicz — telefoto

Caracas dyskusji, proponując
przede wszystkim, aby IV Świaą
towa Konferencja Prawa Mo­
rza rozpoczęła się w Genewiai
w dniu 17 marca 1975 r. z udzia-ś
łem m. in. obserwatorów z wie­
lu organizacji — ruchów naro­
dowowyzwoleńczych z kr.ąęów
Azji i Afryki. Przewiduje się,
że IV konferencja potrwa sie­
dem tygodni, po czym podpisa­
nie nowego światowego kodek­
su morskiego nastąpiłoby w Ca­
racas.

Opracowanie kodeksu powin­
no poprzedzić rozstrzygnięci®
wielu problemów, dotyczących
kontrowersyjnych interesów po­
szczególnych państw lub grup
państw. Jeden z nich, to spre­

cyzowanie szęrokości pasa wód

terytorialnych i tzw. strefy eko-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Mord polityczny
w Pakistanie

Jak donoszą z Rawalpindi,
w ub. środę został zamordo­
wany w swym domu Moha-
mar Amir Khan — deputo­
wany z ramienia rządzącej
w Pakistanie Partii Ludowej.
Nieznani sprawcy bestialsko
zmasakrowali twarz swej o-

fiary. Zranili również dzien­
nikarza z lokalnej prasy, któ­
ry przebywał w domu poli­
tyka. Przyczyny tego mor­
derstwa politycznego nie są
jeszcze znane.

Spotkanie
w Konsulacie Generalnym CSRS
(Inf. wł.) W Konsulacie Gene­

ralnym CSRS w Katowicach od­
było. się wczoraj spotkanie z o-

kazji 30 rocznicy wybuchu Sło­
wackiego Powstania Narodowe­
go. Na spotkanie przybyli se­
kretarze komitetów wojewódz­
kich PZPR i wojewodowie z

województw: katowickiego, kra­
kowskiego, opolskiego, rzeszow­
skiego, wrocławskiego, prezy­
denci miast wydzielonych Kra­
kowa i Wrocławia, przedstawi­
ciele Frontu Jedności Narodu i
stronnictw politycznych.

Pomoce szkolne
na krajowej giełdzie

(Inf. wł.) Tylko dwa dni —

łącznie z dzisiejszym — trwa

w naszym mieście krajowa gieł­
da pomocy szkolnych, zorgani­
zowana przez „CEZAS”. Na wy­
stawie w gmachu przy ul. Szlak
7 pomieszczono nowości bie­
żącego i przyszłego roku. Wy­
stawcami są fabryki pomocy
szkolnych z całego kraju. I tak
z Kartuz przywiezione zostały
mebelki do dziecięcych świetlic;

Witając przybyłych konsul

generalny CSRS w Katowicach
tow. Jaroslav Janpusek podkre­
ślił, iż tradycje walki narodu

słowackiego o wolność, tradycje
zadzierzgniętego 30 lat temu

braterstwa broni z Armią Ra­
dziecką należą do najwyższych
wartości w historii rozwoju Cze­
chosłowackiej Republiki Socjali­
stycznej. W warunkach socjali­
stycznych Słowacja rozwinęła
gospodarkę i kulturę, m1. in. 24-

krotnie wzrosła jej produkcja
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

z Koszalina szkolne ławki skła­
dane; Warszawa zaprezento­
wała zestawy minerałów i skał
dla szkół podstawowych i śred­
nich, preparaty mikroskopowe,
tablice chemiczne, pomoce w

nauce biologii. Interesująco
przedstawiają się propozycje z

Kęt: przyrządy do gier 1 zabaw,
insektarium, waga szalkowa dla

przedszkoli, a także przyrząd
(DALSZY CIĄG NA STR. 21

Plenum KP PZPR w Nowym Sączu

Gospodarska aktywność Sądecczan
Henryk Kostecki — I sekretarzem KP

(Inf. wł.) Obradujące wczoraj
Plenum KP PZPR w Nowym
Sączu, w głównej mierze poś­
więcone było sprawom organi­
zacyjno-kadrowym.

Na wstępie zebrani uczcili

minutą milczenia pamięć nie­
dawno zmarłego I sekretarza
KP Partii Tomasza Ciągły, po
czym głos zabrał I sekretarz
KW PZPR w Krakowie Józef

Fot. W. Klag

Klasa rekomendując w imieniu

Egzekutywy wojewódzkiej in­
stancji partyjnej Henryka Ko­
steckiego na stanowisko I sekre­
tarza KP PZPR w Nowym Są­
czu oraz członka KP i Egzeku­
tywy. Członkowie Plenum je­
dnogłośnie wybrali Henryka Ko­
steckiego do. władz powiatowej
instancji partyjnej. Jednocześnie
ze składu KP i Egzekutywy KP

PZPR w Nowym Sączu odwoła­
no Stanisława Mirka.

Aktualną' sytuację gospodarczą
regionu — przedstawił naczelnik

powiatu Kazimierz Węglarski.
Plan produkcji i usług w pier­
wszym półroczu zrealizowano w

102,9 proc, osiągając 10,5 proc,
dynamikę wzrostu. Na ten efekt

złożyła się w znacznej mierze a-

(DÓKONCZENIE NA STR. 2)

Rozwój
stosuricOw gospodarczych

między ZSRR i USA
MOSKWA (PAP)

Prasa radziecka wiele uwagi
poświęca zarysowującym się
perspektywom szerokich i o-

partych na wzajemnych korzy­
ściach kontaktów ekonomicz­
nych oraz naukowo-technicz­
nych między ZSRR a USA.

Sprzyjają temu zawarte przez
oba kraje porozumienia o han­
dlu i finansowaniu operacji
handlowych, o niektórych kwe­
stiach żeglugi morskiej, o opo­
datkowaniu i in.

W USA otwarto przedstawi­
cielstwo handlowe ZSRR, a w

ZSRR biuro handlowe. USA. U-
tworzona została Międzynaro­
dowa Radziecko-Amerykańska
Komisja d/s Handlu, będąca or­
ganem państwowego oddziały­
wania na rozwój stosunków e-

konomicznych. Powołano radę
amerykańsko-radziecką, będącą
organem sfer gospodarczych. W
Moskwie rozpoczęły działalność

przedstawicielstwa amerykań­
skich firm i banków, a w No­
wym Jorku podjęła pracę ra­
dziecka komisja zakupów, zaj­
mująca się lokowaniem zamó­
wień ZSRR w USA.

Rozwijają się też możliwości

radziecko-amerykańskiej współ­

pracy naukowo-technicznej —

zawarto już porozumienia w

sprawie komputerów, doskona­
lenia robót wiertniczych i in.
Zainteresowanie rozwojem
współpracy z radzieckimi orga­
nizacjami gospodarczymi prze­
jawiają liczne amerykańskie
towarzystwa przemysłowe, han­
dlowe i bankowe. M . in. „Cater-
piller” i „International Harve-
ster” pragnęłyby pracować ra­
zem z ZSRR nad nowymi typa­
mi ciężkich traktorów i urzą­
dzeń drogowych. „General Mo­
tors” wyraził zainteresowanie

współpracą w dziedzinie pro­
dukcji samochodów ciężarowych
i tworzonych na ich bazie „po­
ciągów drogowych”.

„Hkonomiczeskaja gazieta” do-

daje. że w tym samym czasie

najbardziej reakcyjne koła’ im­
perialistyczne USA próbują za­
hamować poprawę stosunków

radziecko-amerykańskich. Np .

nie bez wpływu Pentagonu i

zbliżonych doń czynników sze­
reg firm USA zrezygnowało z

nawiązania z organizacjami
ZSRR współpraca w zakresie

rozwoju lotńictwa i produkcji
elektronicznej aparatury obli­
czeniowej.

Z Mielca

do Bułgarii
29 bm. odleciało z mielec­

kiej WSK 5 wyprodukowa­
nych tu, a przeznaczonych
dla bułgarskiego rolnictwa
samolotów wielozadaniowych
typu „AN-2” w wersji rolni­
czej. Natychmiast po wylą­
dowaniu w Sofii bułgarscy
piloci wsiądą do samolotu i

„wrócą” do Mielca, aby od­
transportować do swego, kra­
ju kolejną partię tych samo­
lotów również liczącą 5
sztuk.

W br. do chwili obecnej
mielecka „Delta” dostarczy­
ła za granicę (nie licząc.
ZSRR) ponad 30 „Antków”.
Oprócz Bułgarii zakupiły je
Węgry, Mongolia, NRD i Ho­
landia.

' Burza

nad Nowym Jorkiem
Prawdziwa burza tropikal­

na przeszła 28 bm. wieczo­
rem nad Nowym Jorkiem.

Strugi wody zalały wiele u-

lic, tuneli metra, sparaliżo­
wały komunikację i trans­
port w mieście. Na krótko
zamknięto lotnisko w No­
wym Jorku, a wszystkie sa­
moloty kierowano do Wa­
szyngtonu, Bostonu i innych
miast. W ciągu kwadransa
na miasto spadło 175 mm de­
szczu.

a

TRYBUNA
Dlaczego nie szkolą?

Lawina wypadków drogowych skłoniła mnie do zwrócenia
uwagi, jak wygląda w praktyce szkolenie kandydatów na

kierowców.
W Wieliczce, gdzie mieszkam obok budynku LOK, Polski

Związek Motorowy z Bochni prowadzi kurs na prawo jazdy.
Kurs teoretycznie rozpoczął się 1. OS. br., lecz w rzeczywi­
stości nie odbyło się ani jedno szkolenie. Kandydaci na kie­
rowców przychodzą tylko po to, żeby się dowiedzieć, że Pana

prowadzącego znów' nie ma. A przecież ludzie ci wpłacili na

początku wcale niemałe kwoty i byli przekonam, że to gwa­
rantuje im solidne przygotowanie. Ludzie ci czują się oszu­
kani, przekonani są, że z braku czasu (jeden miesiąc straty
na trzy) zostaną przeszkoleni „po łebkach”.

Czy rzeczywiście od kierowców tak niewiele będzie się wy­
magało podczas jazdy po zatłoczonych drogach? Redakcjo,
proszę o interwencję, bo skutki takiego posunięcia PZM w

Bochni mogą mieć tragiczny finał dla każdego z nas.

mgr ADAM WALAS — Wieliczka

Rekord biurokracji
W 1964 r. 8 birmańskich studentów zdawało

swoje końcowe egzaminy w jednej ze szkół w

miejscowości Momeik (800 km na północny
wschód od Rangunu). Dyrekcja uczelni potrze­
bowała aż 10 lat, aby powiadomić ich o wyni­
kach egzaminów. Kiedy próbowano odszukać by­
łych studentów, aby zadośćuczynić formalnoś­
ciom, okazało się, że jeden z nich jest policjan­
tem w sąsiednim Bangladeszu, dwóch już mar­
ło, a pozostałych 5 zostało urzędnikami.

„Pijana44 petycja
29-Ietni Thomas Adams mieszkaniec miasta

Montgomery, (stan Alabama), przeszło 75 razy
siedział za kratkami za pijaństwo w miejscach
publicznych. Ostatnio zgłosił do Sądu Federal­
nego petycję, domagając się uznania prawo­
dawstwa stanowego i miejskiego przeciwko pi­
jaństwu za niezgodne z konstytucją '.uchylenia
go. Sąd nie okazał się wyrozumiały argumentu­
jąc. że alkoholizm jest plagą społeczną i każda
osoba uprawiająca pijaństwo w miejscach pu­
blicznych powinna być traktowana zgodnie z ko-

1 deksem karnym jako przestępca, Uśmiech Miss Universe 1974, Hiszpanki Amparo Munioz.

Łososie tańsze

od dorszowych
■filetów

Jak informuje dziennik „Arbei-
der Bladet”, w północnej prowincji
Norwegii, Finhmarku w tamtej­
szych rzekach pojawiło się mnó­
stwo łososi. Połowy są rekordowe,
znacznie przewyższają połowy z

1949 roku, uważane dotychczas za

fantastyczne. W związku z powyż­
szym ceny świeżo złowionych łoso­
si gwałtownie spadły. Korespon­
dent gazety stwierdza, że rybacy o-

trzymują za kilogram mniejszych
łososi około S koron, czyli mniej
niż kosztuje kilogram mrożonych
filetów dorszowych, których cena

wynosi 17 koron za kilogram.
Z obfitości połowów łososi na pół­

nocy Norwegii korzystają speku­
lanci fińscy, którzy skupują duże
ilości tej szlachetnej ryby i wywo­
żą na południe Finlandii, gdzie ce­
na łososi jest wielokrotnie wyższa.

Pod latarnią
zawsze najciemniej
W czasie przerwy śniadaniowej w komendzie

głównej kopenhaskiej policji zjawił się pewien
młody Niemiec z Hamburga i „dokonał inspek­
cji” biur komendy. W jednym z wydziałów
skradł z pozostawionej na biurku torebki 330
koron zaś w innym — elegancką marynarkę je­
dnego z pracowników.

Wyprawa Niemca zapewne zakończyłaby się
pomyślnie, gdyby me przypadek. W jednym z

pokojów złakomi! się na maszynę do pisania.
Gdy znalazł się na korytarzu, usłużny policjant
zapytał złodzieja dokąd niesie maszynę i czy
może mu pomóc. Ponieważ niosący maszynę nie
zrozumiał pytania i nie potrafił na nie odpo­
wiedzieć, policjant zainteresował się osobą przy­
bysza i zaprosił go do wydziału śledczego.

Złodziej przyznał się do kradzieży, tłumacząc,
że miał do załatwienia formalności paszportowo-
wizowe. Wędrując po gmachu komendy w po­
szukiwaniu odpowiedniego wydziału, nie potra­
fił oprzeć się pokusie, widząc jak słabo strzeżo­
na jest główna komenda policją
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CHOROBA WALDHEIMA

• (k) Sekretarz generalny
Kurt Waldheim przebywają­
cy od wtorku w szpitalu w

związku z zaburzeniami

przewodu pokarmowego czu­
je się już o wiele lepiej ale

pozostanie jeszcze przez kil­
ka dni w sżpitalu — oświad-

czyi w czwartek rzecznik •

sekretarza generalnego. ,

NARADA RWPG

• W czwartek w Kiszy-
niowie zakończyła się trzy- ,

dniowa narada ekspertów z

.państw RWPG, na której o-

mawiano problemy współ­
pracy w dziedzinie zastoso­
wania lotnictwa w rolnic- 1
twie.

W naradzie uczestniczyli
specjaliści z Bułgarii, NRD,
Polski, Węgier i Związku ,

Radzieckiego.

USA — NRD

® W Waszyngtonie poin­
formowano, że w przyszłą
środę zostaną nawiązane sto- 1
sunki dyplomatyczne między (
Stanami Zjednoczonymi a

Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną.

Agencja Reutera informu­
je powołując się na oficjalne
źródła amerykańskie, że w

poniedziałek przybędzie do

Waszyngtonu delegacja NRD
celem sfinalizowania toczą­
cych się od pewnego czasu :

rozmów w tej sprawie.

LIKWIDACJA „COMBAT”
O Dziś przestanie się uka­

zywać znany paryski dzień- ,

nik „Combat”. Jak, oświad­
czyło kierownictwo tego
dziennika zostanie on zlikwi- !

dowany z powodu trudności 1

finansowych.
„Combat” był jednym z

najbardziej znanych dzienni­
ków, które zostały utworzo­
ne w warunkach konspira­
cyjnych w czasie II wojny
światowej. Jego pierwszym
dyrektorem był laureat na­
grody Nobla w dziedzinie li­
teratury — Albert Camus.

WYPADEK CHOLERY
W RFN?

• Wśrodędo szpitala wO- I

chtrup w RFN przywieziono
18-letniego mieszkańca Rhei-
ne z objawami choroby przy­
pominającej cholerę. Pacjent
znajduje się w izolatce. Służ­
ba sanitarna poszukuje osób
z jego otoczenia, które ewen­
tualnie mogły się również i
zarazić. (

ZERWANIE MOSTU

• Jak poinformowano w

Delhi, 40 osób utonęło w wy­
niku zerwania się bambuso­
wego mostu na rzece Gan­
ges w pobliżu miasta Kha-

garia w stanie Uttar Pradesz.
Z grupy pielgrzymów, która

przechodziła w tym czasie
mostem zdołano uratować je­
dynie 7 osób.

POGODA
NA MAPIE POGODY: Pal­

ika jest w płytkiej zatoce
z frontem chłodnym związa­
nym z niżem znad południo­
wej Skandynawii.

PROGNOZA POGODY
DLA POLSKI POŁUDNIO­
WEJ: Zachmurzenie małe,
okresami umiarkowane, mo­
żliwość lokalnych burz. Ra­
no mglisto, temperatura naj­
wyższa dniem od 20 st. w

rejonach podgórskich do 24
na pozostałym obszarze. Naj­
niższa nocą odpowiednio od
8 do 12 st. Wiatry słabe i u-

miarkowane z kierunków
wschodnich. W Tatrach za­
chmurzenie duże okresami
umiarkowane. Możliwość

przelotnych opadów i burz.

Temperatura najwyższa
dniem 10 st., najniższa nocą 6
st. Wiatry słabe i umiarko­
wane, zmienne z przewagą
wschodnich.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA POGODY NA NA­
STĘPNĄ DOBĘ: Prognoza
orientacyjna na następną
dobę bez większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE: O godz. 12.00 no­
towano w kraju: Szczecin 22,
Koszalin 20, Ustka 18, Gdańsk

19, Olsztyn 27, Suwałki 25,
Białystok 25, Warszawa 27,
Poznań 20, Wrocław 21,
Śnieżka 13, Katowice 21,
Częstochowa 20, Kielce 24,
Kraków 21, Bielsko 21, No­
wy Sącz 25, Kasprowy
Wierch 9, Tarnów 25, Zako­
pane 17, Lublin 25, Rzeszów
26, Lesko 24 st.

W EUROPIE: Berlin 22,
Kopenhaga 19, Oslo 14,
Sztokholm 13, Moskwa 23,
Kijów 24, Krym 24, Buka­
reszt 23, Sofia 24, Ateny 29,
Ankara 26, Belgrad 27, Bu­
dapeszt 26, Wiedeń 24, Praga
21, Madryt 21, Lizbona 23,
Paryż 17, Londyn 20, Reyk-
javik 11,

'

Spitsbergen 5 st.

BIOMET INFORMUJE:
Warunki drogowe dobre, ra­
no miejscami mgły. Sytua­
cja biomet przeważnie ko­
rzystna, tylko w rejonach lo­
kalnych burz objawy pogor­
szonego samopoczucia, (k)

2,3,4,5,6,

Przed wizytą
Edwarda Gierka w KM

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
szyngtonu zapewne i inne mia­
sta. Baltimorski „Sun” wyraża
pogląd, że zaproszenie E. Gier­
ka do złożenia wizyty w Sta­
nach Zjednoczonych pozostaje w

zgodzie z wolą rządu USA kon­
tynuowania polityki odprężenia
z ZSRR i innymi krajami so­
cjalistycznymi.

Rozgłośnie radiowe i telewi­
zyjne nadały audycje in­
formujące o problemach na­
szego kraju. W czwartko­
wym programie komenta­
tor telewizji stwierdził, że

„Polska przeżywa pod kierow­
nictwem E. Gierka niebywały
rozwój”. Program przygotowany
przez specjalnego wysłannika
telewizji NBC do Warszawy,
Johna Daneya, zawiera mate­
riały omawiające wiele dziedzin

życia w Polsce, a uwypuklające
zwłaszcza dynamiczny rozwój
gospodarki naszego kraju. „Pol­
ska ma tysiąc lat historii, ale

rozwój współczesnej Polski roz­
począł się przed 30 laty” — po­
wiedział komentator.

W części poświęconej stolicy
program podkreśla, iż „uderza
nowoczesność Warszawy, która

była miastem niemal całkowicie

zniszczonym”. Telewizja NBC
pokazała zdjęcia E. Gierka i
L. Breżniewa na trybunie hono­
rowej w czasie obchodów 30-
lecia PRL, opatrując je komen­
tarzem na temat braterskich
stosunków łączących Polskę i
ZSRR.

Zapowiedź wizyty polskiego
przywódcy w Stanach Zjedno­
czonych podały jeszcze w środę
światowe agencje prasowe, a

następnie przedrukowały je ga­
zety czwartkowe wielu krajów.
Niektóre z nich zamieściły rów­
nież pierwsze komentarze, pod­
kreślające znaczenie tej wizyty
dla stosunków polsko-amery­
kańskich, jak i dla perspektyw
pokojowego współistnienia.

Kończq się żniwa w „Agromie"

Pełna gotowość
do siewów I wytapkOw

(Inf. wł.) Dobrze przygotowa­
ła się do tegorocznych trud­
nych żniw batowicka „Agroma”.
Jak informuje dyr. Irena Skąp-
ska, części ząmiennych tego la­
ta nie brakowało. Całodobowe

dyżury kierowników działów,
służby dyspozytorskiej i maga­
zynierów sprawiły, że w terenie
nie czekano na zamówione częś­
ci.

Dobrze układała się współ­
praca z POM-ami. Kiedy wyko­
rzystywano ostatnie egzempla­
rze danych części, natychmiast
to sygnalizowano batowickiej
centrali. Można więc było na

czas uzupełnić zapasy.
Dziś podstawowe części jesz­

cze czekają na ewentualnych
nabywców — mimo, iż żniwa
w Krakowskiem się kończą. Co­
raz częściej korzystają więc z

tych zapasów przedsiębiorstwa z

innych województw.
„Agroma” gotowa jest rów­

nież do zbliżających się siewów

i wykopków. Podobnie jak w

żniwa, tak i w tych ważnych
dla rolnictwa okresach, części do

maszyn nie może zabraknąć. W

składnicy znajduje się jeszcze
600 kos do kosiarki K-l-4 . Mogą
się one przydać także w czasie
sianokosów. Jest także pod do­
statkiem części do młocarń. Nie

powinno zabrakną^ kopaczek . i
siewników konnych. Gorzej jest
jednak z maszynami ciągniko­
wymi. Istnieje więc pilna po­
trzeba szybkiego sprawdzenia i

naprawienia maszyn nie goto­
wych jeszcze do prac, znajdują­
cych się w kółkach rolniczych
czy gospodarstwach indywidual­
nych. Każda maszyna winna

być wykorzystana, po to, by
sprawniej przeprowadzić prace.

Warto dodać, że Spółdzielnia
Kółek Rolniczych w Młodziejo-
wicach przystosowuje siewniki
SK-2 do ciągników. Dobre i to,
ale szkoda, że nie robi się tego
bezpośrednio w fabryce. (ep)

Spotkanie
w Konsulacie Generalnym CSRS

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przemysłowa. Stale pogłębiające
się w toku socjalistycznego roz­
woju Czechosłowacji przyjaźń i
braterstwo ze Związkiem Ra­
dzieckim, Polską oraz innymi
krajami wspólnoty socjalistycz­
nej są trwałym fundamentem

rozwoju CSRS.

W imieniu przedstawicieli
władz partyjnych i państwo­
wych województw katowickie­
go, krakowskiego, opolskiego,
rzeszowskiego, wrocławskiego
oraz miast wydzielonych Kra­
kowa i Wrocławia przemówił
I sekretarz KW PZPR w Opo­
lu — tow. Andrzej Żabiński.
Stwierdził on, że Słowackie Po­

wstanie Narodowe, wiążąc w

boju poważne siły hitlerowskie,
przyczyniło się do rozgromienia
faszyzmu, stanowiło także
wkład w walkę o wolność Pol­
ski. W ciągu trzech dziesięcio­
leci socjalistycznego rozwoju
naszych zaprzyjaźnionych kra­
jów coraz bardziej pogłębiały
się więzy współpracy między
Polską Zjednoczoną Partią Ro­
botniczą a Czechosłowacką Par­
tią Komunistyczną, więzy
współpracy między obu pań­
stwami.

Z Krakowa obecni byli: wo­
jewoda Wit Drapich, sekretarz
KW PZPR Krzysztof Trębacz-
kiewicz, wiceprezydent Krako­
wa Jan Skiba. (war)

Jubileusz

Stanisława Sikonia

(Inf. wł.) Miła uroczystość
odbyła się wczoraj w WK
ZSL w Krakowie. Z okazji

75-roeznlcy urodzin Stanisła­
wa Sikonia, działacza chłop­
skiego z powiatu brzeskiego,
zorganizowano spotkanie za­
służonego jubilata z kierow­
nictwem WK.

Prezes WK, Władysław Ca-
baj, mówił o zasługach Sta­
nisława Sikonia dla kra­
kowskiej wsi, członek NK

ZSL, wiceminister Wincenty
Zydroń przypomniał działal­
ność polityczną jubilata, któ-
mu wręczył także '

pismo
pyezesa Naczelnego Komitetu
Stronnictwa Stanisława Guc-

wy. Następnie sam jubilat
długo wspominał swoją wal­
kę i działalność w ruchu lu­
dowym, z którym na stałe
związał się po pierwszej
wojnie światowej. (ep)

Fot. W. Klag

Za zdradę iwie służbowych
7 lat więzienia

WARSZAWA (PAP)
29 bm. przed Sądem Woje­

wódzkim dla woj. warszawskie­
go zakończył się proces inż.

Zbigniewa Macka, b. kierowni­
ka działu płockiej „Petro-
chemi”, oskarżonego o zdradza­
nie tajemnic handlowych i tech­
nologicznych przedstawicielom
zachodnioniemieckich firm han­
dlowych.

W trakcie procesu udowod­
niono, iż Z. Macek w zamian za

pieniądze i prezenty informo­
wał przedstawicieli firm za­
chodnioniemieckich a w szcze­
gólności Georga W. — repre­
zentanta firmy Linde AG o

wysokości ofert złożonych przez
inne firmy zagraniczne, moż­

Szkoły znów otwierają poówoie
(DOKOŃCZENIE XE STR. 1)

internatach l innych placów­
kach wychowawczych. Nato­
miast w Krakowie, Bochni, Ol­
kuszu 1 Nowym Sączu Istnieją
pewne nadwyżki kadrowe, „ma­
newrowanie” jednak doświad­
czonymi pedagogami Jest utrud­
nione ze względu na brak do­
statecznej ilości mieszkań na

terenach, gdzie występuje de­
ficyt.

Remonty, szkół 1 placówek
wychowawczych przebiegały w

tym roku zadowalająco. Objęto
takimi pracami 339 placówek, a

większość z nich otworzy swe

podwoje w nowym roku szkol­
nym w pełnej gali. Tam, gdzie
zaplanowane remonty nie mogą
ze względu na rozległość prac
zakończyć się z dniem 1 wrześ­
nia — tak rozplanowano prace
by trwające remonty nie stały
się powodem dezorganizacji za­
jęć szkolnych.

Gorzej natomiast przedstawia
się stan realizacji nowych o-

biektów. Z 31 obiektów, jakie
miały być oddane do użytku
młodzieży w tym roku tzkol-

nym, w dziewięciu występuje
poważne zagrożenie terminów.

Znacznie lepiej niż w latach

ubiegłych przygotował się do

zwiększonych zakupów w o-

statnich dniach sierpnia — han­
del. Nie brak ani zeszytów, ani
materiałów piśmiennych. Jest

pod dostatkiem ubiorów szkol­
nych i obuwia zdrowotnego. Na
kiermaszu zorganizowanym w

Krakowie na placu Wolnica
można ubrać tsk przedszkolaka
jak i nastolatkę dosłownie od

stóp do głów. Są bardzo ładne
— i w dużym , wyborze — tor­
nistry i teczki szkolne, bluzecz­
ki trykotowe, garnitury, wdzian-
ka, bluzy i spodnie z teksasu
oraz sporo różnych materiałów

tradycyjnie traktowanych jako
szkolne. Za mały jest natomiast

wybór obuwia.
W szkolnictwie średnim aż 50

proc, wszystkich oddziałów sta­
nowią klasy profilowane, ma­
tematyczno-fizyczne, chemicz­
ne, biologiczne. Przewiduje się
uruchomienie oddziałów dla
szczególnie uzdolnionych. Po­
wstaną również międzyszkolne
koła przedmiotowe, prowadzo­
ne przez naukowców z wyż­

szych uczelni Krakowa. W za­
kresie przedmiotów ścisłych
koła takie będą działać w Kra­
kowie, Tarnowie, Nowym Są­
czu, Oświęcimiu 1 Chrzanowie.
Będzie także 49 klas sportowych
w szkołach podstawowych a w

165 szkołach realizować się bę­
dzie poszerzony program wy­
chowania fizycznego.

Niezwykle Istotnym proble­
mem stanie się pogłębianie od­
działywania ideowo-wychowaw-
czego na młodzież. W 100 szko­
łach upowszechni się przyspo­
sobienie do życia w rodzinie so­
cjalistycznej, poszerzy program
wychowania laickiego, kół za­
interesowań o charakterze filo­
zoficznym. Od nowego ro­
ku szkolnego rozpocznie pra­
cę w szkołach 120 etatowych
instruktorów ZHP, którzy będą
prowadzili drużyny i szczepy,
zwłaszcza na terenie . wiejskim.
Wielostronną działalność wy­
chowawczą poprowadzą także

szkoły środowiskowe, którym
przyznano etaty pedagogów
szkolnych, w celu lepszej ko­
ordynacji działalności szkoły 1
środowiska.

ANNA GORAZD

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Finały bez Polaków

liwościach finansowych i zamia­
rach strony polskiej, ujawniał
usprawnienia dokonane przez
polskich specjalistów • oraz u-

dzielał innych wiadomości ma­
jących charakter tajemnicy
służbowej. Ustalone również zo­
stało, że przywłaszczył sobie

pozostawione mu na przecho­
wanie przez firmę z RFN 29

tyś. zł.

Z. Macek skazany został na 7
lat pozbawienia wolności, po­
zbawienie praw publicznych na

4 lata i 50 tys. zł grzywny. Po­
nadto sąd orzekł przepadek sa­
mochodu osobowego marki fiat
125 p, kupionego za pieniądze o-

trzymane za ujawnianie tajem-
. nic służbowych^

Nie wystarczy
tylko skosić

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przebiega tam zwózka zboża

(żniwa zostały prawie w całości

zakończone) to już w najbliż­
szym czasie do omłotów włączo­
ne tam zostaną stojące obecnie

bezużytecznie kombajny. Dzięki
temu — jak nas zapewnił dyrek­
tor POM J. Bajda — omłoty 1

sprzęt zboża zostaną znacznie

przyspieszone, (cm)

Pomoce szkolne

na krajowej giełdzie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
do demonstracji zasad rachun­
ku prawdopodobieństwa.

Największe jednak zaintere­
sowanie budzić muszą precy­
zyjne zestawy do ćwiczeń i do­
świadczeń z mechaniki, polary­
zacji, itp. Nowości w tej dzie­
dzinie pochodzą z Poznania. Są
to elektroniczne układy lampo­
we 54-schematowe, które poz­
nańska fabryka produkuje w

serii prototypowej oraz model
zestawu do ćwiczeń z mikrofal
— seria informacyjna, której
produkcja powinna rozpocząć
się w IV kwartale przyszłego
roku.

Gośćmi krakowskiej giełdy są
dyrektorzy fabryk pomocy
szkolnych z całego kraju, a tak­
że dyrektorzy szkół podstawo­
wych i średnich — odbiorcy
przemysłowych propozycji, (ban)

Zakończenie obrad

Konferencji
Prawa Morza

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nomicznej. Drugi zasadniczy pro­
blem dotyczy zasad eksploracji
i eksploatacji bogactw natural­
nych, znajdujących się w mo­
rzach i oceanach. Trzecim pod­
stawowym zagadnieniem, jest
sprawa ochrony środowiska

morskiego przed zanieczyszcze­
niem, czwartym zaś — normy
regulujące korzystanie

‘

przez
statki handlowe i okręty wo­
jenne z cieśnin międzynarodo­
wych.

Udane tournee

«Słowianek»
(Inf. wł.) Prawie 4,5 tys. km

w podróży, 22 występy przed
kilkunastotysięczną w sumie

publicznością, entuzjastyczne re­
cenzje w prasie, wywiad dla te­
lewizji heskiej — oto plon mie­
sięcznego wojażu SZPiT „Sło­
wianki”, odbytego po Republi­
ce Federalnej Niemiec.

Głównym celem wyjazdu był
Międzynarodowy Festiwal Fol­
kloru w Marburg—Biedenkopf,
na którym „Słowianki” otrzy­
mały nagrodę za najlepszą cho­
reografię 1 ogólny .wyraz arty­
styczny.

Pracowite lato „Słowianek”
(wczoraj wieczorem powróciły
do Krakowa) nie kończy się je­
dnak na tym. W drugiej poło­
wie września wyruszają do Ki­
jowa, gdzie wystąpią podczas
tradycyjnych Dni Krakowa. Nie

wątpimy, że z podobnymi suk­
cesami. (ms)

Komunikat

Ministerstwa Zdrowia
i Opieki Społecznej
W związku z notowanymi

przypadkami zatruć spowodo­
wanych używaniem w miesz­
kaniach preparatów owadobój­
czych, Ministerstwo Zdrowia i

Opieki Społecznej ostrzega
przed nabywaniem i stosowa­
niem preparatów przywożonych
z zagranicy, bez 'tłumaczonych
na język polski i zatwierdzo­
nych przez Ministerstwo Zdro­
wia i Opieki Społecznej etykiet
i instrukcji stosowania.

Natomiast dostępne na rynku
preparaty należy używać do­
kładnie według dołączonych in­
strukcji stosowania. Preparaty
owadobójcze zawierają substan­
cje trujące i nieumiejętne ob­
chodzenie się z nimi może spo­
wodować ciężkie zatrucie.

PłenumKPPZPRwNowymSaczu
(DOKOŃCZENIE ZE STgt. 1)
ktywność społeczna mieszkań­
ców, wyrażająca się podjęciem
zobowiązań i czynów społecz­
nych wartości 140 min zł. Ob­
serwuje się poprawę gospodar­
ności, której wykładnią są u-

zyskane wskaźniki i relacje eko­
nomiczne. Długa jest też lista

przyspieszonych zadań inwesty­
cyjnych. M. in. wybudowanie
małej obwodnicy osiedla „Mile­
nium” czy przychodni rejono­
wej w Nowym Sączu. Na prze­
strzeni pierwszego półrocza
zwiększyły się dochody ludności
o 90 min zł, co znalazło odbicie
w obrotach handlu uspołecznio­
nego.

Do hamulców postępu gospo­
darczego regionu nadal należy
trudna sytuacja w transporcie 1

komunikacji — słaby stopień u-

przemysłowienia przedsiębiorstw
budowlanych. Szansą dla budo­
wnictwa mieszkaniowego jest
więc decyzja KW partii o bu­
dowie w regionie wytwórni ele­
mentów wielkopłytowych.

Poważne osiągnięcia notuje są­
deckie rolnictwo, których ilu­
stracją jest wzrost skupu żywca
o ponad 400 ton i mleka o 1.462

tys. 1. — daleko też posunięta
jest specjalizacja w ogrodnic­
twie (423 gospodarstwa). Mimo

niekorzystnej aury dobrze zapo­
wiadają się tegoroczne plony
zbóż, (jot-ka)

Tow. Henryk Kostecki urodził
się 27. VIII. 1930 r. w Górce

Koiciejowskiej (Miechowskie) w

rodzinie chłopskiej. Posiada wy­
kształcenie wyższe ekonomiczne.
Jest członkiem PZPR od 1953 r.

Henryk Kostecki długie lata

pracował w zawodzie nauczy­
cielskim. Był też aktywnym
działaczem ZMP (przewodniczą­
cy ZP ZMP w Miechowie). Od
1961 do 1965 r. pełnił funkcję se­
kretarza propagandy KP PZPR
w Miechowie, a później do roku
1971 piastował stanowisko I se­
kretarza tej instancji partyjnej.
Po ukończeniu z wyróżnieniem
Wyższej Szkoły Nauk Społecz­
nych przy KC PZPR w Warsza­
wie — został wybrany na sta­
nowisko 1 sekretarza KP PZPR
w Nowym Sączu. Henryk Ko­
stecki za swoją gorliwą i pełną
zaangażowania pracę polityczną
i społeczną odznaczony został
Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski.

„Elbud" dla rozwoju
przemysłu i budownictwa

(Inf. wł.) Przedsiębiorstwo
Budownictwa Elektroenergety­
cznego w Krakowie liczy już so­
bie 28 lat. Ma ono swój udział
w dynamicznym rozwoju prze­
mysłu i budownictwa w mia­
stach i wsiach. Wartość produk­
cji Elbud-u do dziś wynosi 20
mld zł. Do końca ub. r. wybu­
dowano i oddano do użytkowa­
nia 39.250 km linii elektroener­
getycznych oraz liczne stacje
elektroenergetyczne. Obiekty te

mogą być mierzone liczbą za­
kładów przemysłowych, kopalń
i hut, zelektryfikowanych linii

kolejowych, nowych osiedli mie­
szkaniowych. .

Zadania Elbud-u dynamicznie
wzrastają. Plan na rok bieżący
jest już dwukrotnie wyższy od
założeń przyjętych w planie na

rok 1975. Dla zapewnienia peł­
nego wykonania rozwijającego
się bduownictwa sieciowego,
Elbud stara się dostosować do

rosnących potrzeb swoje zaple­
cze sprzętowo - maszynowe,
transportowe, przemysłowe,
szkoleniowe i socjalne.

Załoga Elbud-u liczy aktual­
nie 7 tys. pracowników, zatru­
dnionych w 9 zakładach 1 cen­
trali tego przedsiębiorstwa. Sta­
nowią oni kadrę doświadczoną i

ofiarną. Dobre wyniki w swej
działalności Elbud osiąga prze­
de wszystkim dzięki doskonale­
niu metod pracy, rozwijaniu
myśli technicznej, i nasilaniu

mechanizacji robót ciężkich, pre-
fabrykacji oraz unifikacji ele-‘
mentów konstrukcyjnych. Źró­
dło nowych technologii i popra­
wy organizacji robót stanowią
prace badawcze, konstrukcyjne i
doświadczalne. Dla nich to wy­
budowano ośrodki badawczo-
doświadczalne, które dobrze
służą rozwojowi specjalistycz­

nych badań.
(lk)

Ponad 2 miliardy
na ochronę zdrowia

Komisja Zdrowia, Ochrony
Środowiska i Spraw Socjalnych
WRN zapoznała się ostatnio z

przebiegiem zadań służby zdro­
wia woj. krakowskiego w

pierwszym półroczu. Zasygnali­
zowano poważne opóźnienia w

realizacji niektórych inwesty­
cji. O ile dobrze przebiega bu­
dowa szpitala w Limanowej i

podobnie w Miechowie, to już
znacznie gorzej wywiązują się
budowlani przy robotach obiek­
tu np. w Brzesku czy przy bu­
dowie pawilonu odwykowego w

Kobierzynie.
Podkreślone też zostały sukce­

sy: a więc-stałe poszerzanie sie­
ci wiejskich ośrodków zdrowia

budowanych przy pomocy czy­
nów społecznych. W tej 5-latce

województwo wzbogaci się łącz-

Zmiana rozkładu jazdy
pociągów pasażerskeh

Kraków Płaszów —

Oświęcim
Dyrekcja Okręgowa Kolei

Państwowych w Krakowie in­
formuje, że z dniem 26 sierpnia
br„ aż do odwołania, wprowa­
dzone zostały na linii Kraków
Płaszów — Oświęcim zmiany
rozkładu jazdy pociągów pasa­
żerskich.

Szczegółowych informacji o

wprowadzonych zmianach udzie­
lają poszczególne stacje PKP.

nie o ponad 80 ośrodków, a więc
znacznie więcej niż planowano.
Dotychczas oddano 30, a daleko
zaawansowane są roboty przy
budowie dalszych 50 ośrodków.

Według pierwszej przymiar­
ki województwo przeznacza na

ochronę zdrowia w roku 1975 —

2.192 min zł,- tj. o 136 min zł

więcej niż w tym roku, (iw)

Mgr Tadeuszowi

WĘGRZYNOWI
Dyrektorowi naszej Fabry­
ki, składamy wyrazy głę­
bokiego współczucia z po­

wodu śmierci Matki. •

Dyrekcja, POP PZPR,
Rada Zakładowa

1 załoga Fabryki
Kosmetyków

„Pollena-Miraculum”

BMMMmiTOK -as

Koledze

inż. Janowi

Mamczarczykowi
głównemu specjaliście ds. §
energetycznych KPK „Pol- ]
kabel”, składamy wyrazy
głębokiego współczucia z

powodu śmierci Brata.

Dyrekcja
i Rada Zakładowa

KPK „Polkabel” Kraków
oraz koleżanki i koledzy

W nocy ze środy na czwar­
tek rozegrane zostały walki pół­
finałowe I Mistrzostw Świata
amatorów w boksie. Walczył w

nich również jedyny reprezen­
tant Polski — Zbigniew Klcka
w wadze półśredniej. Przeciw­
nikiem Polaka był Amerykanin
— Clinton Jackson, który wal­
kę wygrał na punkty. Tak więc
walki finałowe odbędą się bez
udziału zawodników polskich,
którzy powrócą do kraju zale­
dwie z jednym brązowym me­
dalem. Do finałów najwięcej
zawodników wprowadzili Ku-

bańczycy — 6, ponadto ZSRR —

4, USA — 3, Rumunia 1 Wene­
zuela po 2.

Wyniki pojedynków półfina­
łowych — waga papierowa:
Mushokl (Kenia) niespodzie­
wanie wypunktował Judina

(ZSRR), Hernandez (Kuba) po­
konał E. Rodrigueza (Hiszpa­
nia); w. musza: D. Rodriguez
(Kuba) zwyciężył na punkty Za­
sypkę (ZSRR), Perez (Wenezu­
ela) wygrał z Gruescu (Rumu­
nia); w. kogucia: Gomet (Porto
Rico) znokautował wir. Co-
sentino (Francja), Romero (Ku­

ba) pokonał na punkty Toros-

jana (ZSRR); w. piórkowa: Da-

vis (USA) wypunktował Alva*
reza (Kuba), Kuźniecow (ZSRR)
wygrał z Garibaldim (Panama) ;
w. lekka: S. Cutov (Rumunia)
wypunktował Vellona (Porto
Rico), Sołomin (ZSRR) zwycię.
żył Echaide (Kuba); w. lekko*

półśrednia: Kole w (Bułgaria)
pokonał Kotey’a (Ghana), Ka-
lule (Uganda) odniósł sensacyj*
ne zwycięstwo nad U. Beyeremi
(NRD); w. półśrednia: Corrci

(Kuba) wygrał z Jankowem

(Bułgaria), Jackson (USA) wy*
grał na punkty z Kicką (Pol­
ska); w. lekkośrednia: Lemus
(Wenezuela) wygrał na punkty
z Nsbuga (Uganda), Garbey
(Kuba) pokonał Klimanową'
(ZSRR); w. średnia: Nastać (Ru*
munia) , zwyciężył Vujkovica’
(Jugosławia), Riskijew (ZSRR)
znokautował wir. Wittenburga
(NRD); w. półciężka: Parlov (Ju*
gosławia) pokonał Sachse (NRD),
Korotajew (ZSRR) wygrał przez
przewagę w III r. ze Spinksęm
(USA); w. ciężka: Stinson (USA)
wygrał na punkty z Milicem'

(Jugosławia), Stevenson (Kuba)
pokonał Ayiulę (Nigeria).

Dzisiaj przerwa w mistrza*
stwach, w nocy z piątku na so*

botę odbędą się walki finałowe.

Rozpoczął się wielomecz

Kraków
Wczoraj na stadionie Wisły

odbyła się inauguracja wielo-
meczu sportowego między rep­
rezentacjami młodzieżowymi
dwóch zaprzyjaźnionych miast
— Lipska 1 Krakowa. Uroczys­
tego otwarcia zawodów dokonał

wicewojewoda krakowski — dr
T. Maj. W imieniu gości głos
zabrał przewodniczący Związku
Sportowego w Lipsku — W.
Teichmann,

Następnie oglądaliśmy defila­
dę obu reprezentacji. Młodzież

Lipska powitana została ser­
decznie przez gospodarzy. We

wczorajszej uroczystości udział
wzięła także reprezentacyjna
orkiestra Wojsk Ochrony Po­
granicza oraz zespół regionalny
ziemi żywieckiej „Pilsko”.

Rozpoczął się wielomecz w

ośmiu konkurencjach sporto­
wych. A oto wyniki pierwszego
dnia zawodów.

PŁYWANIE: Chłopcy — 100
m klas. Hanschmann (L) 1.39,3,
Majka (K) 1.41,0, Standke (L)
1.43,5, Cieślak (K) 1.44,2. 100 dow.
Florek (K) 1.15,3, Claus OL) 1.16,2,
Musiał (K) 1.18,0, Beyer (L)
1.22,4. 100 motyl. Suski (K) 1.29,9,
Claus (L) 1.30,5, Thiele (L) 1.33,5,
Stachowicz (K) 1.51,4. 200 grzbie­
towym. Thimm (L) 2.59,5, Fairon
(L) 3.05,2, Slączka (K) 1.09,1,'Ma­
jewski (K) 3.18,0. 200 klas.
Hanschmann (L) 3.31,8, Claus

(L) 3.33,0, Majka (K) 3.41,1, Gię­
łaś (K) 3.44,8.

Dziewczęta — 100 klas. Scho-
ber (L) 1.40,1, Stoeckklein (L)
1.42,2, Tomasik (K) 1.48,2, Or-
wad (K) 1.52,0, 100 dow. Rother

(L) 1.15,4, Canis (L) 1.20,5, Pis­
korz (K) 1.26,2, Solak (K) 1.29,0.
100 motyl. Canis (L) 1.35,5, Rot­
her (L) 1.37,2, Piskorz (K) 1.41,2.
200 klas. Rother (L) 3.31,6, Scho-
bert (L) 3.34,5, Pytka (K) 3.37,0,
Orwad (K) 4.03,2. 200 grzbiet
Fus (K) 3.10,9, Stoecklej (L)
3.12,7, Bormann (L) 3.15,6, Tu-
rakiewicz (K) 3.41,0.

Po pierwszym dniu zawodów
prowadzi Lipsk 69 pkt, Kraków
40 pkt.

LEKKOATLETYKA. Dziew­
częta — 110 ppł — Gajdek (K)

— Lipsk
15,6, Claus (L) 15,7, Borchert (L$
15.8, Więcek (K) 15,4. 100 m —

Engrann (L) 12,0, Wrona (K)
12,3, Chlastawa (K) 12,5, Schwa*
be (L) 12,7. 1500 m — Degel (L)
4.41,5, Salkę (L) 4.47,5, Wierko-
wicz (K) 4.54,1, Machnik (K)
5.25.8, 400 m — Jachnel (L) 58,8
Łukasik (K) 59,9, Langrock (L)
60.2, Wencel (K) 61,0. Kula —•

Reinachardt (L) 14,20, Binda (K)
11,63, Opitz (L) 11,18, Konieczka

(K) 9,60. W dal — Petek (K)
5,86, Ritter (L) 5,52, Timler (L)
5,47, Druciak (K) 5,40.

Chłopcy — 100 m. Richter (Łj
10.8, Matoga (K) 11,0, Kirchner

(L) 11,2, Kowalik (K) 11,6. 400 m

— Wojciechowski 51,5, Kusion
(K) 52,0, -Kirnse (L) 52,4, Kohl

(L) 53,5. 1500 m — Zaręba (K)
4.01,4, Kuręk (K) 4.06,6, Forster

(L) 4.07,1. 110 ppł — Śnieżek OL)
15.3, Gundermann (L) 16,5, Giza;
(K) 16,5, Piwowar (K) 18,2. Trój-
skok — Korzec (K) 13,72, Giza

(K) 13,63, Zolfl (L) 13,40, Korner
(L) 13,39. Dysk — Bednarczyk
(K) 45,58, Scholz (L) 39,28, Mu-
siol (L) 37,12, PetkZ (K) 36,90.
Oszczep — Czapla (K) 56,58, Pu­
chalski (K) 53,20, Paitz (L) 52,20,
Scholtz (L) 46,42.

SIATKÓWKA — Juniorki
młodsze Kraków — Lipsk 3:2,
juniorki starsze Kraków —

Lipsk 0:3, Juniorzy młodsi —

wygrana Krakowa 3:1, juniorzy
starsi również zwycięstwo Kra­
kowa 3:0.

PIŁKA RĘCZNA — juniorki
— Lipsk wygrał 15:10 (6 6).
Wśród juniorów również zwy*
cięstwo Lipska 19:12 (8:5).

KOSZYKÓWKA — juniorki-*
Kraków — Lipsk 51:33 (25:20),
najwięcej punktów dla Krako­
wa — Grabacka 17, dla Lipska
Gleger 9. W meczu chłopców
zwycięstwo Lipska 52:51 (29:26).
Najwięcej punktów dla Lipska
Pahle 17, dla Krakowa Lis 16.’

PIŁKA NOŻNA — Kraków —

Lipsk 2:2 (1:2). Bramki dla Kra­
kowa Wr.óbel i Nawałka, dla

Lipska Letzian 1 samobójcza.
W meczu tenisowym prowadzi

Kraków 6:0.
Dziś dalszy ciąg wielomeczu.

Za 2 dni lekkoatletyczne ME w Rzymie

Nasz faworyt -

Już tylko dwa dni dzielą nas

od lekkoatletycznych Mistrzostw

Europy w Rzymie. Z jakimi
szansami startują nasi zawodni­
cy na średnich i długich dys­
tansach?

Największe nadzieje łączymy
ze startem Bronisława Mali­
nowskiego w biegu na 3000 m

z przeszkodami. Najgroźniej­
szym jego rywalem będzie
Szwed Gaerderud, legitymujący
się aktualnie najlepszym cza­
sem w Europie w tym roku —

8.14,2, ale naszego reprezentan­
ta stać na poprawienie swego
rekordu życiowego, a może na­
wet poprawienie rekordu świa­
ta. Do walki o medale dołączy
się zapewne także Karst (RFN)

i Kantanen (Finlandia).
Malinowski pobiegnie także

na5i10km,aletumazna­
cznie mniejsze szanse na me­
dalową pozycję. Trudno będzie

Br. Malinowski
wyprzedzić tak znakomitych'
biegaczy jak Finów Viren 1

Paeivaerinta, Belga Puttemansa

czy Brytyjczyka Fostera. To są

faworyci tych konkurencji. Po­
zostali nasi reprezentanci na

tych dystansach stoją na stra­
conych pozycjach.

Biegi średnie. Na 1500 m wy­
startuje aż trzech Polaków, ale

tylko H. Szordykowski może

nawiązać równorzędną walkę z

najlepszymi w Europie 1 to pod
warunkiem, że będzie w życio­
wej formie.

Na 800 metrów faworytem
jest Susanj (Jugosławia), mają­
cy aktualnie najlepszy czas w

Europie — 1.44,7, Polacy w: tej
konkurencji nie startują.

W chodzie wysyłamy jedne­
go reprezentanta — Ornocha,
trudno powiedzieć w jakiej for­
mie jest aktualnie nasz zawod­
nik i jakie ma szanse.

Memoriał Żwirki i Wigury
Jutro rozpocznie się III sa­

molotowy rajd przyjaźni o Me­
moriał im, Franciszka Żwirki i
Stanisława Wigury; Impreza ta

organizowana jest wspólnie
przez Aerokluby Polski i Cze­
chosłowacji.

Warto przypomnieć, że pierw­
szy rajd zakończył się zdecydo­
wanym zwycięstwem polskich
pilotów, tak w klasyfikacji ze­
społowej jak i indywidualnej.
W ubiegłym roku natomiast
triumfowali w obu klasyfika­
cjach reprezentanci CSRS.

Tegoroczny rajd podzielony
został na 5 etapów, a jego tra­
sa prowadzi z Holesova (CSRS)
przez Kraków do Holesova. U-

czestników rajdu witać będzie­
my w naszym mieście w nie­

dzielę, metę II etapu wyznaczo­
no bowiem w tym dniu w Po-
biedniku, natomiast III etap ro­
zegrany zostanie w poniedzia­
łek na trasie Pobiednik — Po-
biednik.

Startuje 15 załóg polskich, w

tym dwie z Krakowa: E. Po­
piołek i K. Lenartowicz oraz M,
Wajda i T. Banaś.

Porażka młodych
hokeistów

W Nowym Targu odbył się
rewanżowy mecz hokejowy ju­
niorów Polska — CSRS. Zakoń­
czył się on porażką naszych ho­
keistów 3:5 (1:2, 1:2, 1:1). Bram­
ki dla Polski zdobyli: Watycho-
wicz, Polak i Mistecki.
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Oświata przygotowuje się do
generalnej reformy szkolnictwa
średniego. Dość szeroko zapozna­
no społeczeństwo ze zmianami
strukturalnymi jakie nastąpią,
brak natomiast nada] jasności co

do sformułowań programowych i
kształtu podręczników, z jakich
młodzież nowej szkoły będzie ko­
rzystała O wypowiedz na ten te-
ni“f poprosiliśmy wiceministra
oświaty i wychowania JERZEGO
WOŁCZYKA

co zmusza do maksymalnej inten­
syfikacji nauczania. Kierunki
dyskusji? Zniesienie podziału na

przedmioty i zastąpienie trady­
cyjnych lekcji zblokowanymi za­
jęciami z fizyki 1 chemii, języka
polskiego 1 historii i tak dalej
Rzecznicy takiego poglądu propo­
nują stworzenie podręczników
kursowych i tak np mielibyśmy
trzy podręczniki propedeutyki
cłla kursu niższego, średniego i
wyższego zamiast pięciu. Inni

dobnie nie będzie to jeden typ
książki wykorzystywanej przez
wszystkich nauczycieli w szko­
łach różnych środowisk, lecz kil­
ka podręczników nauki początko­
wej pisania i czytania przystoso­
wanych do możliwości percepcyj-
nych różnych dzieci. O ile nie
mogę przyrzec, że wszystkie
podręczniki ukażą się w momen­
cie wprowadzania reformy w ro­
ku 1978 to ten z całą pewnością.
W każdym razie zespoły progra-

r

Dla przyszłej dziesięciolatki

Z podróży po Słowacji (II)

doredmo

VCLS

do BB

Prosirn

Najważniejsze
programy i podręczniki
wypowiedź wiceministra JERZEGO WOŁCZYKA dla „Gazety Krakowskiej"

— Nowoczesna szkoła winna
spełniać trzy funkcje; dać dziec­
ku elementarną wiedzę z zakre­
su nauki czytania i pisania, wia­
domości o przyrodzie i najbliż­
szym środowisku, podstawy ma­
tematyki oraz ukształtować za­
ciekawienie działaniami kultu­
ralnymi. To pierwsze zadanie po­
czątkowego okresu nauczania.
Pierwszoplanową zatem sprawą
będzie przygotowanie programów
i podręczników dla tego okresu.
Pewne elementy nauki czytania
i pisania zamierzamy przenieść
do przedszkoli Dziecko w tym
wieku wymaga innych metod i
innych podręczników. To pierw­
szy problem, jaki przyjdzie roz­
wiązać.

Kolejna funkcją przyszłej dzie­
sięciolatki będzie przekazanie
treści stanowiących przedmiot
nauczania w starszych klasach
dotychczasowej szkoły podstawo­
wej, wreszcie tych jakie wynosi
się ze szkoły średniej. Wszystkie
te zadania szkoła bedzie musiała
wykonać w czasie lat dziesięciu

proponują stworzenie podręczni­
ka dla bloku określonych przed­
miotów. Są tacy, którzy skłaniają
się do opinii, by dla przedmiotów
humanistycznych stworzyć pod­
ręczniki obejmujące epoki.

Nam, jako resortowi zależy na

tym by podręczniki, jakie wpro­
wadzimy do zreformowanej szko­
ły były doskonałe. Chcemy, by te
same grupy naukowców opraco­
wały program i przygotowały
książki. W ten sposób jest możli­
we uniknięcie powstających naj­
częściej antynomii pomiędzy
programami i treściami zawarty­
mi w podręcznikach.

W każdym razie książek w

teczce ucznia będzie znacznie
mniej, a zatem będzie je łatwiej
dostosować do potrzeb uczniów i
nauczycieli. Przed wydaniem ich
w masowym nakładzie, zostaną
ponadto udostępnione, jako ma­
kiety nauczycielom, aby mogli
wypróbować ich przydatność a

także poczynić własne uwagi.
Dużo, miejsca poświęca się

sprawie elementarza. Prawdopo­

mujące przystąpiły już do pracy i’
etap organizatorski zakończy się
w październiku.

Nauczyciele wielu szkół w kra­
ju prowadzili i prowadzą różne­
go typu eksperymenty progra­
mowe.

Są również przypadki, że nau­
czyciele piszą podręczniki wyda­
wane lokalnie w formie skryptów
lub powielonych maszynopisów.
Nie chcielibyśmy zagubić takich
inicjatyw i dlatego przygotowa­
no dla potrzeb komisji programo­
wych rejestr wszystkich tego ty­
pu eksperymentów prowadzonych
w kraju. Chcemy skorzystać z

doświadczeń eksperymentatorów
podczas ustalania treści podręcz­
ników, formułowania wskazówek
metodycznych, wszelkich prac
reformatorskich.

Sukcesywne wprowadzenie re­
formy daje pewność, że nie zda­
rzy się taka sytuacja, by zrefor­
mowana szkoła zaczęła pracę bez
podręczników stojących na wy­
sokości zadania lub z niedopra­
cowanymi programami.

IZ2

ES2
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Młynczyska. Dość duża li­
cząca około 600 mie­
szkańców podkarpacka

wieś w powiecie limanowskim.
Zbudowane w znacznym od­
daleniu od siebie gospodarskie
zagrody, otoczone szczytami
Jeżowej Wody, Modyni i O-
strej, przycupnęły w dolinie
i rozsiadły się na zboczach
licznych tu wzniesień. Mie­
szkańcy skromni, bo takie —

jak sami mówią — było i jest
ich życie. Cecha, która ich
łączy ,poza administracyjną
przynależnością do tej samej
wioski, to umiłowanie pracy.
Jednym z większych sukcesów
tych ludzi było wybudowanie
w Młyn.czyskach ośmioklaso­
wej szkoły podstawowej, któ­
ra pojutrze, z okazji inaugura­
cji nowego roku szkolnego o-

trzyma imię
Polskiego.

1 Armii Wojska
*

od historii. WZacznijmy
czasie ostatniej wojny wieś —

ze względu na swe położenie
— była siedliskiem oddziałów
BCh i radzieckich partyzan­
tów Iwana Zołotara. Ich schro-

nieniem i bazą wypadową do
akcji przeciwko hitlerowcom
był wielki modrzewiowy las,
który dziś, jak wiele innych
miejsc w tej okolicy jest jed­
ną z atrakcji turystycznych.
Lata mijały, o tych chlubnych
dniach Młynczysk nie zapo­
mniano, ale niewiele też mó­
wiono. W powszednim życiu
mieszkańców też niewiele
zmieniało się na lepsze. Wieś
długo uchodziła za najbied­
niejszą w powiecie. I oto dwa
lata temu dokonano tu prze­
łomu, Młynczyska stały się
wsią znaną w całym kraju.

Był 15 lipca 1972 roku. W
dniu tym mieszkańcy
Młynczysk pracowali przy

budowie jednego z odcinków
siedmiokilometrowej drogi,
która miała stać się ich „ok­
nem na świat”. Marzyli o niej
przez lata. Mieli dużo zapału,
brakowało środków; potrzebna
była dokumentacja. Na apel
gospodarzy wsi zareagował
dyrektor Krakowskiego Biura
Projektów Dróg i Mostów

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Bratysławdanie są przekorni. Mówią chętnie o

swoich tradycjach, przypominają tysiącletnie
dzieje grodu nad Dunajem, ale też od razu do­

dają, że ich miasto jest... dwukrotnie najmłodsze w

Europie. Najmłodsze jako stolica i najmłodsze prze­
ciętną wieku mieszkańców. Statystyczny obywatel
liczy tu sobie niespełna 33 lata.

Tę młodość widać na barwnej bratysławskiej u-

licy, widać ją zwłaszcza w nowoczesnych, rozwija­
jących się na prawym brzegu Dunaju osiedlach —

Petrzalce, Dubrawce 1 Karlovej Wsi, gdzie co roku
blisko 6 tys. rodzin otrzymuje klucze do pięknych
mieszkań. Młodość Bratysławy to także studenci —

jest ich 26 tysięcy a będzie jeszcze więcej, bo uczel­
niom przybywa nowych wydziałów. Szansa zdoby­
cia dyplomu na tutejszym uniwersytecie i uczel­
niach technicznych, zaś dla wielu również perspek­
tywa podjęcia pracy naukowej — ściąga do stolicy
Słowacji młodzież z całego kraju. Ale jeszcze sil­
niejszym magnesem jest przemysł. Przede wszyst­
kim wielka chemia lecz także przemysł maszynowy,
elektroniczny, spożywczy, szklarski. Gigant słowac­
kiej petrochemii „Slovnaft” wciąż się rozrasta,
powstają potężne zakłady samochodowe — trzeba
więc nowych rąk do pracy i to z zewnątrz. Nie mo­
że przeto dziwić fakt, że tylko w ciągu ostatnich 4.
lat miastu przybyło aż 60 tys mieszkańców i dziś
jest ich już 340 tys. wobec niespełna 140 tys. w 1945
roku.

Zakładach Gumowych „Matador” rozmawia- •

łem z pracującymi tu Polakami. Właśnie w

dniu naszej wizyty przybyło 18 ludzi z woje­
wództwa rzeszowskiego, „polska grupa” w „Mata­
dorze” powiększyła się więc do 65 osób.

— Cenimy ich pracowitość — mówi dyrektor
LADISLAV ARVAY — są rzetelni, zdyscyplinowa­
ni, koleżeńscy, często zbierają wyróżnienia i premie.
Zadowolenia nie kryją też nasi rodacy, czują się tu

świetnie, dobrze zarabiają, a po trudach pracy w

dusznych fabrycznych halach mogą do woli korzy­
stać z licznych dobrodziejstw rekreacyjnych. „Ma­
tador” — podobnie jak inne słowackie zakłady prze­
mysłowe — nie szczędzi wielkich kwot na urzeczy­
wistnienie szeroko zakrojonego programu socjalne­
go. Oprócz kąpieliska, kilku boisk, kortów teniso­
wych, świetlic i klubów, które zawsze są dostępne
na miejscu, dyrekcja zafundowała załodze atrakcyj­
ne ośrodki wypoczynkowe w Wysokich Tatrach i...
Bułgarii.

Później na konferencji prasowej w Komisji Pla­
nowania Słowackiej'Republiki Socjalistycznej zano­
towałem: „W porównaniu z okresem przedwojennym,
udział Słowacji w produkcji przemysłowej CSRS
zwiększył się czterokrotnie: W minionym ćwierć­
wieczu zbudowano na słowackiej ziemi ponad 300
obiektów przemysłowych, w dalszym ciągu buduje
się nowe. We wszystkich gałęziach przemysłu na­
stąpił poważny wzrost produkcji, a w takich jak
chemia czy przemysł maszynowy aż 30-krotny.
Z kraju o ogromnym przeludnieniu agrarnym
i szczątkowym przemyśle Słowacja przeobraziła się
U’ prężny ekonomicznie kraj przemysłowo-rolniczy".

Spotkanie w Komisji Planowania było naszą siód­
mą i ostatnią konferencją prasową w ciągu dwóch
dni spędzonych w Bratysławie — Czego nie zdąży­
liśmy wam pokazać tu, na miejscu — mówili na

pożegnanie gospodarze — zobaczycie u siebie, pod
Wawelem, gdy we wrześniu przyjedziemy do Kra­
kowa na „Dni Bratysławy”. Do uidenia!

Niezastąpiony „cicerone” KAROL PLSZEK nie
daruje ani minuty z napiętego programu naszej
słowackiej eskapady. Chrapaliśmy smacznie w

„Zochowej Chacie” — urokliwym hoteliku odległym
o 30 km od Bratysławy — kiedy Karol wpadł o pią­
tej rano i obwieścił krótko: Prosirn vas do BB!

— Do Brigitte Bardot, o tej porze?! — próbowa­
liśmy grać na zwlokę i uratować trochę snu...

Karol był nieugięty, po 20-minutach pędziliśmy
dwoma „tatrami” do jego BB, czyli Bańskiej By­
strzycy. Trasa urozmaicona, widoki wspaniałe, dob­
rze utrzymana szeroka jezdnia Na terenie Czecho-

, Słowacji nie ma ograniczenia szybkości, toteż JOSEF
K.UŻEL i VLASTA VALESZ. wyśmienici kierowcy,
bez obawy o „pokutny listek” (mandat), ciągną
120—140 km/godz. Na finiszu mijamy zabytkowy
Zwoleń, potem słynne uzdrowisko Sliacz i po dwóch
godzinach jazdy jesteśmy na miejscu.

W Bańskiej Bystrzycy byłem przed 10 laty, teraz

jej nie poznałem. Rozrosła się w swej kotlinie nie­
bywale aż po podnóże pasma gór Wielkiej Fatry
z jednej strony i Niżnych Tatr z drugiej. Nawet
starówka jakby nie ta sama — odmłodzona, tętniąca
życiem, kolorowa. Góruje nad nią usytuowany na

łagodnym wzniesieniu, wspaniały, monumentalny
obiekt. To pomnik Bohaterów Słowackiego Powsta­
nia Narodowego, zbudowany na kształt wielkiego
rozpłatanego serca (patrz zdjęcie). O tym, że Bańska
Bystrzyca była „sercem” słowackiego powstania
i ważnym ośrodkiem antyhitlerowskiego ruchu
oporu, wie się dziś już z podręczników szkolnych.
Stąd partyzancka radiostacja 1 września 1944 r.

ogłosiła deklarację Słowackiej Rady Narodowej
o proklamowaniu Republiki Czechosłowackiej, stąd
wychodziły rozkazy dowództwa powstania do od­
działów partyzanckich.

Na placu nieopodal pomnika — jedyna w swoim
rodzaju ekspozycja. W scenerii starych kamieniczek
ustawiono sprzęt wojskowy — zdobyte na Niem­
cach czołgi powstańcze, armaty, działa przeciwlot­
nicze. Długie kolejki ustawiają się przed wejściem
do partyzanckiej ziemianki, jeszcze większe obok
bojowego samolotu, którym przed 30 laty radzieccy
towarzysze przybyli na pomoc, słowackim pow­
stańcom.

Otaczane czcią pomniki upamiętniające miejsca
bitew i męczeństwa ludu słowackiego spotkać można
w' każdym zakątku kraju. W Bańskiej Bystrzycy
co drugi dom przypomina wydarzenia sprzed 30 lat.
Na tablicach pamiątkowych powtarzają się napisy:
„Tu walczyli...’’, „Tu zginęli...’’ — i długa lista naz­
wisk. W odległej od miasta o 4 km Kremniczce —

monumentalne mauzoleum ku czci 747 mieszkańców
wsi bestialsko zamordowanych przez hitlerowców
na przełomie lat 1944/1945. We wsi Niemiecka —

pomnik i ekspozycja pamiątek, które pozostały po
900 osobach zamordowanych w styczniu 1945 r. Na
wielkiej ścianie wyryto dwa tylko słowa: „Ludia
bdite” — „ludzie czuwajcie”.

Jakże inne są pomniki współczesności, pomniki
pokojowej pracy. Bańska Bystrzyca — niegdyś
prowincjonalne miasteczko, dziś stolica woje­

wództwa środkowosłowackiego — urzeka nowo­
czesnością, rozmachem budownictwa, klimatem
wielkiego miasta. Jej wspaniałe położenie wśród
malowniczych gór przyciąga turystów z całej Euro­
py. W ciągu roku przyjeżdża tu 2,6 min gości zagra­
nicznych i tyleż krajowych Buduje się w całym
województwie spuernowoczesne hotele — pod Chop-
kiem powstaje obecnie jeden z najwyżej w Europie
środkowej położonych hotel o wdzięcznej nazwie
„Kosodrzewina”. Będzie z pewnością konkurentem
dla najnowocześniejszego chyba w Bańskiej By­
strzycy obiektu turystycznego jakim jest 14-kondy-
gnacyjny, nie tak dawno oddany do użytku hotel
„Lux”. Turystów kuszą również dobrze zagospoda­
rowane podmiejskie ośrodki wczasowe, atrakcją
jest żywy tu folklor, tradycyjne góralskie zdobni­
ctwo. stare obrzędy i zwyczaje. A więc prosirn vas

do BB!

raz
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Z FLACHY Żyję w zgodzie z moim właś­
cicielem

'Wielkopolska nauka rolnictwu

LUDZIE MORZA
SPOD GIEWONTU

Z zainteresowaniem czyta­
łem artykuł Kazimierza
Wróbla „Ludzie morza spod
Giewontu" zamieszczony w

sobotnim magazynie „Gaze­
ty" z 27. VII. br. Autor
stwierdza „nigdy natomiast
nie udało mi się spotkać gó­
rala jako ochmistrza, okrę­
towego kucharza bądź ste­
warda. Góral bowiem nie lu­
bi kucharzyć, chyba, że mu­
si..."

Muszę w tym miejscu
sprostować stwierdzenie au­
tora, jako że mój brat Kazi­
mierz Gierler urodzony ■■
wychowany w Nowym Tar­
gu przez okres pięciu lat
pięciu miesięcy pełnił mor­
ską służbę w charakterze
stewarda. Zaczynał swoje
pływanie jeszcze w marynar­
ce wojennej w roku 1964 w

roli kucharza okrętowego.
Przepłynął setki mil mors­
kich na różnych statkach po­
cząwszy od m/s „Legnica”
poprzez Ts/s „Stefan Bato­
ry" aż po swój ostatni statek
m/s „J. Conrad", na którym
zginął podczas bombardowa­
nia w dniu 20. XII. 1972 r.

w Hajfongu, a miał wtedy
zaledwie 27 lat.- Umiał i lu­
bił swoją pracę. Otrzymał
wiele wyróżnień i dyplomów
uznania od swoich kapita­
nów, zaś od armatora trzy­
krotnie odznaki BPS. Oprócz
pracy zawodowej cały swój
wolny czas na morzu poświę­
cał na pracę kulturalno-oś­
wiatową wśród swojej zało­
gi-

Bardzo pokochał morze i

jemu do końca pozostał
wierny. Zginął dla sprawy
internacjonalizmu jak boha­
ter i przytoczę za autorem

artykułu „nie spotkałem gó­
rala — marynarza, który by
w Tatry nie powrócił..." Po­
wrócił — spoczywa na no­
wotarskim cmentarzu.
ALEKSANDER GIERLER

os. Zawadzkiego 10/28
Nowy Targ (2117)

KOLONIA TPD
W GRABOSZYCACH

W Graboszycach w pow. o-

święcimskim pracuje kolonia
letnia Zarządu Oddziału Po­
wiatowego Tow. Przyjaciół
Dzieci w Oświęcimiu, zorga­
nizowana dla dzieci głęboko
upośledzonych. Określenie
„pracuje" jest trafne i uza­
sadnione, bo jeśli przygląd­
niemy się wnikliwie codzien­
nym czynnościom i zabiegom
kierowniczki tej kolonii, ob.
Lidii Sidzinowej oraz niez­
miernie ciężkiej i ofiarnej
pracy personelu pedagogicz­
nego. sanitarnego i admini­
stracyjnego, musimy stwier­
dzić, że wysiłki tej grupy
ludzi są pełne bezgraniczne­
go poświęcenia się 76-ciu
„podopiecznym" (chłopcom
dziewczętom w wieku od 8
do 26 lat!). Pracę, zwłaszcza
personelu pedagogicznego,
cechuje duży wysiłek fizycz­
ny i umysłowy, bowiem nie­
mal każdy podopieczny wy­
maga
dzież
Np.
nych
prowadzić lub nosić w nocy
do ustępu, itp. Należy zaz­
naczyć, że jest to druga z

rzędu kolonia letnia tego ty­
pu, rządzona przez Zarząd
Oddziału Pow. Tow. TPD w

Oświęcimiu. Jej zorganizowa­
nie zawdzięcza, społeczeństwo
oświęcimskie stanowisku Za­
rządu Okręgowego TPD w

Krakowie, zwłaszcza stara­
niom ob. insp. Małgorzaty
Bergerowej, która gorąco i

całym sercem popiera akcję
stałej opieki nad „dziećmi
specjalnej troski", ubiega­
jąc się o fundusze na ten

piękny cel. "

mgr MIECZYSŁAW
OPLUSTIL

Zator, pow. Oświęcim

Bystrzy obserwatorzy do--
nieśli, iż redaktor Wojciech
Pykosz, w chwilach, kiedy
nie bywa skrępowany towa­
rzyskim konwenansem, pija
ciepłą „Pepsi-colę" bezpośre­
dnio z flaszki. Indagowany
o przyczyny wyjaśnił, że czy­
ni tak w ramach prywatne­
go lansowania nowego slo­
ganu reklamowego: zamiast
„Pepsi z lodu to więcej niż
napój", ukuł slogan „Pepsi z

flachy to więcej niż Pepsi".
Uważamy, że tego nowego

sloganu nie ma sensu utrzy­
mywać dłużej w tajemnicy.
Należne w tej kwestii hono­
rarium wytwórca może prze­
słać na adres „Kurierka”.

*

UZUPEŁNIENIA PODPO-
WIADACZY — UŻYTKOW­
NIKÓW

Nie jestem pedantem
Nie dbam o szczegóły
Lubię się napić...
Dzielę troski z moim właś­
cicielem.
PRZEINACZENIE PODPO-
WIADACZA (red. W. Mach­
nickiego — przyp. red.)
LEKKO SIĘ PROWADZĘ

FRONTEM

DO KLIENTA

LEKKIE

PROWADZENIE

Georges Simenon

Zakład Doświadczalny Hodowli i Aklimatyza­
cji Roślin w Borowie (pow. Kościan), wspólnie
z Zakładem Roślin Oleistych w Poznaniu pro­
wadzi prace nad metodyką i hodowlą roślin olei­
stych. Zajmuje się przede wszystkim zagadnie­
niem zwiększenia odporności na mrozy i plen­
ności rzepaku ozimowego, hodowlą nowych od­
mian słonecznika oleistego o krótszym okresie

wegetacji, dużym plonie
oleju, dostosowanych do

i zbioru. Ponadto hoduje
maku, gorczycy białej i

dziedzinę stanowi uprawa roślin ozdobnych. Rocz­
nie hoduje się tu około 300 tys. sztuk kwiatów.

Zakład zatrudnia 150 osób w tym 10 pracowni­
ków naukowych. CAF

i wysokiej zawartości

mechanicznej uprawy
si? tu nowe odmiany
lnu oleistego. Osobną

MAIGRET
i STARCY

tfumaczenie: Z.Pikulski
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Ostatnio w TV oraz na ca­
łych kolumnach ilustrowa­
nych tygodników — o czym
była już mowa w bratniej
„GK” — pokazały się rekla­
mowe ogłoszenia dla świata

pracy:

„Nazywam się POLSKI FIAT

125 p.
Mogę się podobać...
Łatwo mnie polubić...
Przyjemnie mnie prowadzić...

Skarżą się ekspedientki,
mdlejące z upału w krakow­
skich „Delikatesach" w Ryn­
ku Głównym, że mimo próśb
Dyrekcja nie użyczyła im na

cza? letniej kanikuły wia­
traczków na stoiska.

I słusznie — Dyrekcja wie
co robi. Nadrzędnym celem

jest wszak stwarzanie PT

Klientom ciepłej atmosfe­
ry.

OGŁOSZENIE

Wydział Zatrudnienia o

nas zapomina. Mamy jeszcze
kilka etatów podpowiadaczy.

Skorzystaj z szansy!

Książki nadesłane
Lucjan Suchanek — ROSYJ­

SKA BALLADA ROMANTY

CZNA, s. 134, z 28; ONOM.A-

STICA — rocznik XIX, zeszyt
1—2. zł 50; FOLIA OECONOMI

CA CRACOVIENSIA rok V, zl

22; ZAPOMNIANE KONSTRUK­
CJE SKŁADNI NOWOPOL-
SKIEJ (17X0—1822) — wybór
przykładów, s. 100, zł 22; Ewa

s.

Korpała-Kirszak — SZTUKA
PISARSKA JURIJA TYNIA-

NOWA s. 103. zł 24; STUDIA

HISTORYCZNE, zeszyt 1/1974,
zł 25: RUCH LITERACKI zeszyt
1/1974. zł 7; Jan Kochanowski
- ODPRAWA POSŁÓW GRE­
CKICH, zł 12: Molier - SKĄ­
PIEC, zł 16 (oba tomiki w se­
rii „Biblioteki Narodowej).

Dziś rano zostanie otwarty testament księcia de V...
Będą tam, u starego notariusza, Ąubonneta, Isabelle i
jej syn, a w późniejszej porze dnia w tym samym
koju znów znajdzie się księżna, by być obecną przy
czytaniu drugiego testamentu.

Dwóch mężczyzn jej życia, tego samego dnia...
Zatelefonował na ulicę Saint-Dominiąue. Wczoraj

zdecydował się na opieczętowanie drzwi gabinetu i
pialni Wołał jeszcze poczekać, lub też może zachować
sobie możliwość ponownych oględzin tych pokoi.

Lapointe, którego zostawił tam na straży, spał pewnie
w fotelu.

— To pan, szefie?
— Nic nowego?
— Nic.
— Gdzie Jaąuette?
— Dziś rano, już o godzinie szóstej, gdy czuwał.,m

gabinecie, usłyszałem ją jak przechodzi przez korytarz
ciągnąc odkurzacz. Wyskoczyłem zapytać, co zamierza
robić. Popatrzyła na mnie z miną zdziwioną.

— Oczywiście, odkurzać!
— Co odkurzać?
— Najpierw sypialnię, potem jadalnię, potem...
Maigret mruknął:
— Pozwoliłeś jej?
— Nie. Zdawała się nie pojmować, dlaczego?
— Co więc mam robić? — spytała.
— A ty co odpowiedziałeś?

po-
od-

nie

sy-

innego podejścia tu-

innego typu świadczeń,
niektórych podopiecz-
trzeba myć, karmić,

JACEK PAŁAMARZ
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zrobiła kawy; poszła po

po drodze i zatelefonować

stał przed drzwiami na

daleka. Rzeczywiście we-

tam przez chwilę tylko.

— Poprosiłem ją, żeby mi
rogaliki dla mnie.

— Czy mogła się zatrzymać
albo nadać list?

— Nie. Policjantowi, który
warcie, kazałem śledzić ją z

szła tylko do piekarni i była
— Jest wściekła?
— Trudno powiedzieć. — Chodzi w tę i z powrotem

ruszając wargami tak jakby sama do siebie coś mó­
wiła. — W tej chwili jest w kuchni i nie wiem, co

robi.
— Nikt nie telefonował?
Musiały być otwarte drzwi wychodzące na ogród, bo

Maigret słyszał w słuchawce gwizdanie kosów.
— Za kilka minut przyjdzie tam do ciebie Moers. Jest

już w drodze Nie jesteś zmęczony?
— Przyznam się że spałem.
— Każę cię zluzować trochę później.
Przyszła mu do głowy pewna myśl.
— Nie odkładaj słuchawki. Idź do Jaąuttte i zażądaj,

by ci pokazała swoje rękawiczki.
Była pobożna i Maigret przysiągłby, że w niedzielę

udawała się do kościoła w rękawiczkach.
— Poczekam przy telefonie.
Czekał ze słuchawką w ręku. Trwało to dość długo.
— Hallo, szefie.
— No?
— Pokazała mi trzy pary.
— Nie była zdziwiona?
— Zanim poszła do swego pokoju otworzyć szufladę

obrzuciła mnie zjadliwym spojrzeniem. Dostrzegłem mszał,
dwa lub trzy różańce, karty pocztowe, medaliki, chu­
steczki i rękawiczki. Dwie pary są z białej przędzy.

Maigret wyobraził ją
kach i, niewątpliwie z

— A trzecia para’
— Z czarnej koźlej,
— Do zobaczenia.

sobie latem, w białych rękawicz-
białym pędzelkiem u kapelusza

skórki, dosyć zniszczone.

Kwestia, którą roztrząsał Maigret, wiązała się z zada­
niem powierzonym Moersowi. Zabójca Saint-Hilaire’a
mógł z gazet lub czasopism ilustrowanych dowiedzieć
się, że po oddaniu strzału tkwią w dłoniach przez pewien
czas drobiny prochu. Czy Jaąuette, jeśli posługiwała się
bronią palną, nie wpadła na pomysł włożenia rękawiczek?
I czy w tym przypadku nie pozbyłaby się ich?

Ażeby zbadać, jak się rzecz przedstawia, Maigret za­
głębił się w akta, wciąż przed nim rozłożone. Odszukał
wykaz przedmiotów, sztuka po sztuce, łącznie z zawar­
tością każdego mebla.

„Pokój służbowy... Jedno łóżko żelazne... Jeden stary
stół mahoniowy, przykryty kwadratowym kawałkiem
karmazynowego weluru z frędzlami...”

Wodził palcem po wierszach maszynopisu:
„Jedenaście chusteczek do nosa, z tego sześć oznaczo­

nych monogramem J... Trzy pary rękawiczek...”
Pokazała Lapointe’owi te trzy pary.
Wyszedł bez kapelusza i skierował się ku drzwiom łą­

czącym policję z Pałacem Sprawiedliwości. Nigdy dotąd
nie chodził do sędziego śledczego Urbaina de Chezaud.
który był przedtem w Versaille, i z którym nie miał
okazji pracować. Musiał wejść na trzecie piętro, gdzie
znajdowały się najdawniejsze biura; w końcu odnalazł
na drzwiach wizytówkę tego urzędnika.

— Proszę , wejść, panie Maigret. Jestem bardzo rad,
że pana widzę. Właśnie się zastanawiałem, czy nie zate­
lefonować do pana.

Miał około czterdziestki, wyglądał inteligentnie. Mai­
gret rozpoznał na jego biurku kopię akt, tych samych,
które i on otrzymał; i zauważył, że na niektórych stro­
nach były porobione czerwonym ołówkiem notatki.

— Niewiele niamy konkretnych poszlak, prawda? —

westchnął sędzia, zapraszając Maigreta, by usiadł. — Te­
lefonowano do mnie przed chwilą z quai d’Orsay...

— Młody pan Cromieres...

(ciąg dalszy nastąpi)
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A co dalej?
PRZETARGI Praca PRACOWNICY POSZUKIWANI

KOMPUTER SZACHISTA
zachy, to piękna gra z wielowiekowymi tradycja­
mi.

Niedawno prasa poinformowała o pierwszym sza­
chowym turnieju komputerów. Dwanaście maszyn
cyfrowych z ośmiu krajów przystąpiło do walki o

miano najlepszego szachisty, przynajmniej pośród
komputerów. W ten oto prosty sposób mózg ludzki zastą­
piony został mózgiem elektronowym także w dziedzinie roz­
rywek. Czy z troski o człowieka?

Ludzie ograniczyli się tu; do roli nośników informacji,
zajęli się przyjmowaniem danych napływających od kom­
puterowych mistrzów i całą meczową buchalterią. Nastą­
piło więc niejako odwrócenie ról, zamiana kompetencji
człowieka i maszyny.

Niepokojące symptomy zjawiska wystąpiły już znacz­
nie wcześniej, kiedy szachowi mistrzowie zasiedli do rywa­
lizacji z komputerami. Jak obecnie widać, lepiej się to

skończyło dla komputerów. Mistrzowie coraz częściej bo­
wiem nie wytrzymują konkurencji. Możemy stwierdzić już
dziś, że kolejne mistrzostwa świata komputerów-szachi-
stów mają większe szanse odbycia się niż kolejne mistrzo­
stwa ludzi-szachistów. Komputer bowiem nie będzie się wy­
brzydzał, że szachownica mu nie odpowiada, że figury za

małe, że fotel niewygodny. Komputer nie będzie też sta­
wiał wymagań finansowych i nie zażąda zmian w regu­
laminie, w przeciwieństwie do swego kolegi, Bobby Fi­
schera. Co najwyżej zaprotestuje, gdy podłączy mu się
zbyt mały prąd (oczywiście komputerowi, a nie Fischero­
wi).

A jak wygląda przyszłość? Możemy od razu stwierdzić,
Że niewesoło. Przynajmniej dla nas, ludzi. Komputery bo­
wiem stopniowo zmonopolizują wszystkie gry i rozrywki
umysłowe. Zaczną grywać w karty: najpierw w oko i dur­
nia, a później, w efekcie ciągłego postępu, nieuchronnie w

brydża. Gdy to im się znudzi przerzucą się na rozwiązy­
wanie szarad i krzyżówek. Zapotrzebowanie na pisma w

rodzaju „Szaradzisty” gwałtownie wzrośnie, a ponieważ
dla komputerów będzie ich wciąż za mało, więc część ma­

szyn wyspecjalizuje się w układaniu rozrywek umysło­
wych i odbierze chleb dotychczasowym etatowym układa-
czom, A co najgorsze, tworzone w języku komputerowym
krzyżówki staną się niezrozumiałe dla ludzi.

W rezultacie dalszego ciągłego postępu technicznego kom­
putery zajmą się innymi dziedzinami rozrywki masowej.
Zagrają w piłkę nożną — oczywiście między sobą, popro­
wadzą samochody wyścigowe w Monza, wystartują w Tour
de France. Komputer pobiegnie na setkę, skoczy o tyczce
i rzuci dyskiem. Podczas Komputerowych Igrzysk Olim­
pijskich komputery pobiją rekordy we wszystkich konku­
rencjach, a ludzie zatrudnieni przez nie w centrum obli­
czeniowym wszystko to skrzętnie odnotują i podliczą.

I oto kiedyś któryś komputer wpadnie na pomysł zorga­
nizowania turnieju szachowego. Do turnieju zaprosi czoło­
wa komputery świata, bo ludzie już wtedy nie będą mie­
li nic do powiedzenia. Komputery-szachiści rozegrają sze­
reg partii między sobą, a komputer-korespondent poda
wiadomość dla prasy. Komputer-drukarz wydrukuje z tej
okazji specjalne wydanie „Komputerówki Krakowskiej” (bo
tak nazywać się wówczas będzie „Gazeta”), które w Two­
im, Czytelniku, zastępstwie przeczyta Twój osobisty kom­
puter, po czym pocztą komputerową (a jakżeż by inaczej?)
wyśle list z gratulacjami dla komputera pomysłodawcy 1
organizatora szachowego turnieju komputerów.

Obieg zostanie zamknięty.
LESŁAW PETERS

PS: Podczas ostatniego Rajdu Polski komputery przez kil­
kanaście godzin usiłowały przekonać sędziów i zawodni­
ków, że nie najlepsza załoga wygrała Rajd, lecz zupełnie
inni zawodnicy. Na szczęście jeszcze raz zwyciężył zdrowy
rozsądek i nikt (lub prawie nikt) nie dał temu wiary. I w

tym właśnie cała nasza nadzieja na przyszłość. Być może
więc nie damy się pokonać, podobnie zresztą, jak czynią
to dotychczas szachowi arcymistrzowie, którzy gromią,
przynajmniej na razie, swych komputerowych rywali.

Żywiecka Fabryka Obrabiarek — Żywiec, ul.
Sienkiewicza 19 — ogłasza, że W DRODZE
II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda w dniu 13 września br., o godz. 11:
— samochód osobowy „Warszawa” 224. —

Cena wywoławcza wynosi 13.000 zł .

Przystępujący do przetargu zobowiązani są
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, tj. 1.300 zł, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Samochód można oglądać na terenie Fabry­
ki, codziennie w godzinach 8—=14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

K-7033

Zarząd Spółdzielni Inwalidów Ochrony Mie­
nia i Usług Różnych — w Krakowie, ul. 1

Maja 6 — SPRZEDA W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO, w trybie zarzą­
dzenia Ministra Komunikacji z dnia 10 IV
1972 r. (Mon. Pol. nr 26, poz. 148):

— samochód osobowy marki Warszawa
combi, typ 223 K, nr rej. 8'3-90 KR, nr

silnika 032672, nr podwozia 167600.
Cena wywoławcza wynosi 32.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 września
1974 r„ o godzinie 13, w garażach przy ul.
Fiołkowej 21.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej, należy wpłacić w przeddzień prze­
targu w kasie Spółdzielni w Krakowie, ul. os.

Ugorek, bl. 20.

Pojazd można oglądać codziennie za wy­
jątkiem niedziel w miejscu postoju przy ul.
Fiołkowej 21, w godz. 9—13.

Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu, bez obowiązku podania przyczyn.

K-7089

MŁYNCZYSK

dzień

niepowszedni
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

„Trąnsprojekt” — Antoni Naj­
da. Przesyłając wykonany w

czynie społecznym przez mgra
inż. Józefa Polańskiego pro­
jekt odcinka drogi i mostu,
dyrektor życzył mieszkańcom
Młynczysk jak najszybszego
zrealizowania ich zamierzeń.

Do pracy stawiła się dosło­
wnie cała wieś. Z pomocą
przyszli inni, pracownicy wie­
lu instytucji i zakładów pracy,
(Członkowie organizacji poli­
tycznych i społecznych, żoł­
nierze i młodzież. Można tu

było spotkać z kilofami i ło­
patami w rękach członków
kierownictwa KP PZPR w Li­
manowej, pracowników Urzę­
du Powiatowego, Komendy
Powiatowej MO, POM-u, Ło-
sosińskich Zakładów Przemy­
słu Drzewnego, Podhalańskiej
Spółdzielni Ogrodniczo-Wa-
rzywniczej, Miejskiej Spół­
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu
w Limanowej, sędziów, pro­
kuratorów, lekarzy, pracowni­
ków PZGS i wielu innych.
Pomagali również mieszkańcy
sąsiedniej Męciny oraz lud­
ność Łukowicy i Świdnika.
Potrzebny sprzęt wypożyczy­
ły Powiatowy Zarząd Dróg
Lokalnych i Nadleśnictwo Ka­
mienica. Żołnierze wojsk inży­
nieryjnych ze specjalnego
ugrupowania „Limanowa” do­
wieźli z odległości 12 km ty­
siące metrów sześciennych
Żwiru, wykonali prawie 2 km
rowów przydrożnych, ponad 4
km poboczy i wiele innych
niezbędnych prac specjali­
stycznych. Swój niemały
wkład w budowę drogi i tu

należy im się specjalne po­
dziękowanie, mają także no­
wotarscy kombatanci i „Syno­
wie Pułku” z województwa
krakowskiego; przyjeżdżali tu
z różnych miast: z Krakowa
i Chrzanowa, z Nowego Targu,

Olkusza i Nowego Sąeza, ze

Szczawnicy i z Suchej Be­
skidzkiej.

Droga jest już gotowa. Na
niektórych jej odcinkach po­
łożono asfalt. Dzięki niej mają
dziś Młynczyska trzy razy
krótsze niż przedtem autobu­
sowe połączenie ze stolicą po­
wiatu, Limanową.

•ł*

le, jak mówiono wtedy w

Młynczyskach, „nie samą
drogą ezłowiek żyje”. W

tym samym dniu, 15 lipcą 1972
r., na specjalnie zaorganizowa-
nym zgromadzeniu mieszkań­
ców — z udziałem przedsta­
wicieli władz powiatowych 1
wszystkich pracujących tego
dnia przy budowie drogi osób
— podjęto uchwałę o włącze­
niu się całego społeczeństwa
wsi do budowy szkoły w

Młynczyskach, zadecydowano
także, że szkoła ta stanie się
pomnikiem sławy żołnierza
polskiego i otrzyma imię 1
Armii. Przewodniczącym Spo­
łecznego Komitetu Budowy
Szkoły został zasłużony dzia­
łacz społeczny i spółdzielczy
z Limanowej — Bronisław To­
karczyk. Wśród członków Ko­
mitetu znaleźli się działacze
społeczni, przedstawiciele
władz województwa i powiatu,
rolnicy, nauczyciele, komba­
tanci, dziennikarze. Protekto­
rat nad budową szkoły i in­
nymi przedsięwzięciami Młyn­
czysk objęli wiceprezesi Ra­
dy Naczelnej ZBoWiD: mini­
ster obrony narodowej, gen.
armii Wojciech Jaruzelski oraz

b. dowódca 1 Armii, gen bro­
ni Zygmunt Berling.

Prace przy budowie szybko
ruszyły naprzód. Załodze
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Ogólnego „Podhale” z Za­
kopanego (generalny wykona­
wca), pod kierownictwem inż.

Bronisława Franczyka 1 miesz­
kańcom wsi dodało skrzydeł
serdeczne zainteresowanie
sprawą budowy szkoły i zade­
klarowana pomoc przy jej
wznoszeniu ze strony władz
politycznych i administra­
cyjnych powiatu, z gospo­
darzami ziemi limanowskiej I
sekretarzem KP PZPR Anto­
nim Rączką i naczelnikiem
Janem Kubowiczem. Dla Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego
Krakowskiego szkoła ta stała
się przysłowiowym „oczkiem
w głowie”. Młynczyska nie by­
ły więc w swym przedsięwzię­
ciu osamotnione. Ale już przy
budowie drogi mieszkańcy wsi
pokazali przecież, że zasługu­
ją na poparcie, że w każdą
ich inicjatywę władze mogą
bez ryzyka „zainwestować”
swą pomoc.

Krakowskie Środowisko
„Synów Pułku” zawarło poro­
zumienie o współpracy z

Młynczyskaml i objęciu współ-
patronatu nad szkołą. Nie
skończyło się oczywiście na

złożeniu podpisów pod dekla­
racją; członkowie Środowiska
przyjeżdżali do Młynczysk
bardzo często, stawali do pra­
cy przy budowie szkoły wspól­
nie z załogą PBO „Podhale”
i mieszkańcami wsi. A niektó­
rzy jak np. kpt. Ignacy Kim-
szal, przewodniczący Zarządu
Środowiska, Jerzy Snoch, Sta­
nisław Wojewódka, Adam Sie-
dlar 1 Stefan Małżeński by­
wali tu kilkanaście razy w

miesiącu.
*

Dziś szkoła już stoi. Pięk­
ny, dwukondygnacyjny

budynek, 8 przestronnych sal
do nauczania, sala gimnastycz­
na, kilka pomieszczeń gospo­
darczych i towarzyszących.
Wzniesiono ją „siłą serc”, jak
powiedział jeden z mieszkań­
ców tej pracowitej podkarpac­

kiej wsi, dla której szkoła jest
przedmiotem dumy i przykła­
dem mądrej roboty,

Przy szkole powstanie Izba
Pamięci Narodowej. Jej urzą­
dzeniem zajmą się członkowie
Środowiska „Synów Pułku”
przy ZO ZBoWiD w Krako­
wie, którzy ufundowali rów­
nież granitowy, złożony z kil­
ku wyciosanych w Strzeliń-
skich Kamieniołomach Drogo­
wych bloków, pamiątkowy o-

belisk poświęcony żołnierzom
1 Armii WP. Krakowscy „Sy­
nowie Pułku” wyposażą rów­
nież pracownie matematyczną,
chemiczną i fizyczną. Oto
przykład patronatu x praw­
dziwego zdarzenia.

*

Społeczny Komitet Budowy
Szkoły spełnia również rolę
społecznej rady rozwoju wsi,
która stanęła obecnie w obli­
czu kolejnych zmian. Przy
nowo zbudowanej szkole pla­
nuje się wzniesienie Domu
Nauczyciela i otwarcie... ba­
senu, w budynku starej szko­
ły zorganizowany zostanie
Klub Rolnika, który stanie się
centrum życia kulturalnego
wsi. Ale główną nadzieję dal­
szego rozwoju gospodarze
Młynczysk widzą w turysty­
ce. Prowadzone są obecnie
prace nad planami zagospo­
darowania wsi i okolic jako
ośrodka wczasów i wypoczyn­
ku na krakowskim szlaku tu­
rystycznym. Młynczyska po­
siadają przecież doskonałe wa­
runki klimatyczne i piękny
krajobraz, a wygodny dojazd
w te rejony zapewni turystom
zbudowana w czynie społecz­
nym droga.

&
Pojutrze szkoła w Młynczy­

skach będzie miejscem woje­
wódzkiej inauguracji nowego
roku szkolnego. W uroczysto­
ści wezmą udział przedstawi­
ciele władz wojewódzkich i
powiatu. Do Młynczysk przy­
będą też setki kombatantów,
„Synów Pułku” i b. żołnierzy I
Armii, którzy w tej wsi wła­
śnie, w dniach 31 sierpnia i
1 września, wyznaczyli sobie
spotkanie.

Uroczystość otwarcia szkoły
w Młynczyskach otrzyma więc
wyjątkową oprawę. Wieś w

pełni zasłużyła sobie na ten

zaszczyt; jakże inny przecież
od tego sprzed lat jest dzisiej­
szy dzień powszedni Młyn­
czysk.
JANUSZ KWIATKOWSKI

Komitet Wojewódzki PZPR — ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda dwa samochody marki „War­
szawa" — cena wywoławcza 30.000 1 18.000 zł
oraz jeden samochód marki „Wołga” — ce­
na wywoławcza 55.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 13 września
br., o godzinie 10, w garażach KW przy ul.
Berka Joselewicza 28, gdzie również wymie­
nione samochody można oglądać codziennie
W godz. 9—14, z wyjątkiem niedziel i świąt.

Wadium, w wysokości co najmniej 10 proc,
ceny wywoławczej, należy wpłacić najdalej
do dnia 12 września, do godziny 14, w kasie
KW w Krakowie, ul. Solskiego 43 (czynnej
w godzinach 9—14).

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

K-7031

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowe - Bu­
dowlane Nr 5 w Krakowie, ul. Sołtysowska 5,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleel wykonanie w mie­
siącu wrześniu br. elewacji (roboty tynkar­
skie), na następujących budynkach w Krako­
wie;

1) przy ul. Smolki 14 — wartość kosztory­
sowa robót około 50.000 zł

2) Domu Studenckiego AWF przy ul. Prze­
myskiej 3 — wartość kosztorysowa ro­
bót około 100.000 zł.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne,
posiadające stosowne uprawnienia.

Oferty, z napisem „przetarg”, należy skła­
dać w sekretariacie Przedsiębiorstwa — Kra­
ków, ul. Sołtysowska 25 A.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 10
września 1974 r., o godzinie 12.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, ze obo­
wiązku podania przyczyn. K-7069

PRACOWNIKA, z prak­
tyką, do wyrobu pusta­
ków’, kręgów, dachówki
— zatrudni prywatna be-
tonlarnia — Zablerzóy —

Kolejowa 48. Praca sta­
ła. Wysokie zarobki w

akordzie.

KURSY

tapetowania
mieszkań

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

MATURA
systemem przyspieszonym

ZAOCZNIE

1 WIECZOROWO —

organizuje Zarząd Woje­
wódzki Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej — Kra­
ków, ul. Basztowa 15, IV

piętro, tel. 593-28, 226-23.

Wpisy 1 Informacje
w godzinach od 10 do 18.

KURSY
PRZYGOTOWAWCZE

do egzaminów
eksternistycznych

x zakresu szkoły średniej
(liceum, technikum)

oraz podstawowe z tytu­
łem robotnika wykwalifi­
kowanego, we wszystkich

zawodach — organizuje
ZW TWP, Kraków, ul.

Basztowa 15, IV piętro,
telefon nr 593-28, 226-23.

Wpisy 1 informacje:
w godzinach od 10 do 18.

ZAOCZNE

KURSY
(nauka w niedziele)

w zawodach: KELNER
BUFETOWA, KUCHARZ,
SPRZEDAWCA sklepowy
— organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.
Wpisy: Kraków — ul.
Dietla 38. K-6668

Sprzedaż

SAMOCHÓD ciężarowy
,,Lublin’1, stan dobry —

sprzedam. Andrzej Frą­
czek, Niecew 9. poczta
korzenna, powiat Nowy
Sącz. P-234

Nieruchomości

SPRZEDAM gospodars­
two 1,60 ha, nowy dom,
wraz z zabudowaniami
gospodarczymi. — Kazi­
mierz Stuglik, Inwałd 513,
pow. Wadowice. ,

P-252

Zguby

ZAGINĄŁ wyże! krótko­
włosy (suka), w rejonie

jeziora Rożnowskiego. —

O znalezieniu informo­
wać: Jerzy Rajtar. Tar­
nów, ul. Asnyka 8, tel.
32-71. Nagroda!

g-43153

Dyrekcja Cukrowni „STRZELIN” — 57-100

Strzelin, pow. Strzelin — przyjmie na okres
kampanii cukrowniczej od około 5 IX 1974 r.:

— KIEROWNIKÓW punktu skupu (Wago­
wych)

— PROCENTMISTRZÓW
— KSIĘGOWYCH.
Punkty skupu buraków cukrowych położo-;

ne są w powiatach Strzelin i Oława.
Pożądani są kandydaci zamieszkujący

w tych powiatach, młodzież niestudiująca
1 renciści.

Pisemne podania, wraz z życiorysem wska­
zującym ewentualne zmiany nazwiska, imio­
na rodziców i nazwisko panieńskie matki
oraz zaświadczenie z ostatniego miejsca pra­
cy, w ramach możliwości z ankietą osobową,
należy składać w Sekcji Osobowej Cukrowni.

K-6991

Zakłady Zbożowo-Młynarskie „WIECZYSTA”
w Krakowie zatrudnią natychmiast na­
stępujących pracowników:

— 10 ROBOTNIKÓW-MĘŻCZYZN — do

prac za- i wyładunkowych (praca w.

akordzie)
— 10 KOBIET na stanowiska pomocnicze w

działach produkcyjnych
— 3 Ślusarzy konserwatorów do utrzyj

mania ruchu
— 2 PALACZY kotłów przemysłowych z

uprawnieniami
— 2 STRAŻNIKÓW dozoru.
Warunki pracy i płacy do omówienia na

miejscu, w Sekcji Kadr i Szkolenia, Kraków,
ul. Ładna 27. K-6697

Cukrownia „STRZELIN” w Strzelinie, woj.
wrocławskie (stacja kol. Strzelin, p-ta 57-100
Strzelin) — zatrudni na okres kampanii cu­
krowniczej 1974/75:

— 300 MĘŻCZYZN — robotników fizycz­
nych w Cukrowni i w punktach skupu

— 200 KOBIET — robotnic fizycznych.
Mężczyźni w wieku od 18 do 20 lat muszą

mieć załatwioną sprawę w komisjach pobo­
rowych.

Wynagrodzenie wg IX Układu Zbiorowego
i Protokółu Podatkowego nr 32 do Układu

Zbiorowego Pracy wolne od podatku od wy­
nagrodzeń. Data rozpoczęcia kampanii około
10—14 września 1974 r.’

Cukrownia zapewnia bezpłatne zakwatero­
wanie z pościelą, odzież ochronną (do zy/rotu
po kampanii) i obiady w cenie 4 zł.

Przy zakładzie czynny sklep spożywczy,
kiosk z żywnością, klub fabryczny, kino, te­
lewizja.

Zwrot kosztów podróży dla tych którzy,
przepracują kampanię bez nieusprawiedliwio-.
nej nieobecności.

Pracownicy winni posiadać dowód osobi­
sty, w razie możliwości książeczkę ubezpie^
czeniową z adnotacją o zwolnieniu z poprzed­
niego miejsca pracy.

Zgłoszenia kierować do działu kadr Cu-;
krowni „Strzelin” nr kodu 57-100.

Huta „Katowice” w Budowie zatrudni
natychmiast TECHNIKÓW 1 INŻYNIE­
RÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami, do
nadzoru inwestycyjnego.

Dla zamiejscowych gwarantuje zakwatero’-
wąnie oraz dodatek rozłąkowy.

Możliwości otrzymania mieszkania rodzinne­
go w krótkim terminie.

Odpowiednio . wysokie płace w stosunku do
posiadanych kwalifikacji.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkole­
nia w Dąbrowie Górniczej — Tworzeń — Bu­
dynek Administracyjny „Lipsk”, pok. 21, te­
lefon nr 622056—59, wew. 55. K-6509

NOWOSĄDECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE f
W NOWYM SĄCZU &

ogłasza WPISY uczniów
do KLAS PIERWSZYCH

Filii Przyzakładowej Szkoły Budowlanej Krakowskiego
Zjednoczenia Budownictwa przy Technikum i Zasadniczej

Szkole Budowlanej w Nowym Sączu,
w zawodach i w wieku:

Refleksje książkowe

Między Bunschem

a prawdą
Nie słabnąca od lat popularność w naszym kraju pisar­

stwa KAROLA BUNSCHA każę nam, sprawozdawcom lite­
rackim, zwracać uwagę na ten fakt Bardzo przy tym nie
lubię, jak niektórzy niewydarzeni krytycy poklepują po ple­
cach krakowskiego pisarza, czepiają się, że w wielu miej­
scach jest on za mało literacki, inni znowu mają pretensję,
że całymi stronicami cytuje jak gdyby opisy dziejów. To już
dobrze — myślę sobie — jeśli są takie pretensje. Bo w grun­
cie rzeczy Karol Bunsch łączy w swej twórczości zdumiewa­
jącą predylekcję do budowy intrygi obyczaiowej w tle histo­
rycznym. Nie może stanowić przeszkody w lekturze rzetel­
nie przedstawiony proces dziejowy. To prawda, pisarz może
czasem zbyt szczegółowo zagłębia się w tę historyczną infor­
mację, ale przez cały czas lektury jego książek mamy do
czynienia z rzeczą wyłożoną jasno. Jak jest powieść o cza­
sach Łokietkowych, to wiadomo, że o Łokietku, jego ryce­
rzach, jego wrogach i przyjaciołach będzie mowa. Jak jest
„Psie Pole” — tn wiadomo, że będzie o walkach z Niemcami,
jak jest „Rok tysięczny” — to wiadomo, że sprawa w po­
wieści Bunscha związana będzie z epoką Zjazdu Gnieźnień­
skiego.

Zauważyć się da również wielki pęd czytelników do lek­
tury wspomnień, pamiętników, dzienników itd Nakłady, cza­
sem nawet dość nieefektownych tekstów, upstrzonych infor­
macją, wyliczaniem faktów według pewnego układu chro­
nologicznego — są dość wysokie. Tego również nie wolno
lekceważyć. Współczesny czytelnik lubi dokumenty. Stąd
chyba rodzi się również zaiter esowanie literatura faktu, re­
portażem. Swoistą literaturą faktu jest pamiętnik Mam oto

przed sobą. dziennik emigranta. JćbŻEFA ALFONSA POTRY-
KOWSKIEGO „TUŁACTWO POLAKÓW WE FRANCJI”

(Wydawnictwo Literackie). Autor to dość ciekawa postać —

na emigracji był niezwykle aktywny, sekretarzował i reda­
gował „Korespondenta Emigracji Polskiej” w 1838 r. w Pa­
ryżu, był członkiem Towarzystwa Ziem. Litewskich i Ruskich,
Towarzystwa 3-go Maja. Napisał pod datą 1 stycznia 1832 r.

„podpisałem na reskrypcie polskim i niemieckim, drukowa­
nym, że gardzę łaską cara moskiewskiego, że nie przyjmuję
żadnej jego amnestii, że że zrzekam się na zawsze powrotu
do kraju”. I tak zaczyna się ten dziennik wielkich wzlotów
i potępieńczych swarów emigracyjnych.

Usiłuje teraz ten pamiętnik zrozumieć i opisać na tle „WA­
WELSKIEGO WZGÓRZA” KAROLA BUNSCHA (również
Wydawnictwo Literackie, wydanie ni mniej ni więcej tylko
— ósme!) Różnica między tymi dwoma dziełami jest prosta
i oczywista. Jednak to, co w dzienniku Potrykowskiego jest
zasadniczym materiałem, w pisarstwie Bunscha może stać
się szkieletem faktograficznym powieści Naturalnie siła eks­
presji literackiej jest po prostu oczywistością w powieści na­
szego krakowskiego twórcy. Z drugiej strony ostre, politycz­
ne komentarze dotyczące intryg wokół organizowania wojsk
polskich, ich uczestnictwa w wojnie krymskiej — same w

sobie niosą prawie że literackie wymiary faktów zaszłych
przed 120 laty...

W każdym bądź razie zrozumiały i powszechny pęd do
lektury powieści historycznych oraz pamiętników znajduje
chyba swoje uzasadnienie w możliwości komentowania na

własną rękę przez czytelnika wydarzeń dziejowych. W takiej
lekturze stajemy się niejako współautorami. Sięgamy przecież
po dokumenty historyczne, bo chcemy sprawdzić, jak sprawę
buntu wójta Alberta widział profesor Dąbroioski czy Do­
brzyński, którzy dokumenty owe wydawali i komentowali.
Sięgamy po listy Mickiewicza, bo chcemy zobaczyć, co o ko­
zackich pułkach polskich myślał on w roku 1855. Potrykow-
ski też o nich pisał...

Powiedziałbym, że te zamiłowania czytelnicze są dowodem
wyższych ambicji kulturalnych naszego społeczeństwa. Lek­
tura takich, książek właśnie nie jest w gruncie rzeczy łatwa,
nawet jeśli zdobi ją świetny dialog pachołów i rycerzy opar­
ty w powieści Bunscha o gwary małopolskie. W każdym
bądź razie czytelnictwo współczesne nie rozwija się według
schematu i z prawdziwa radością możemy o tym pisać, za­
chęcając równocześnie do takiego wyboru książek, które nie
tylko bawią lecz i uczą.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

W «Lajkoniku»
JUBILEUSZOWA 900-setna gra!!!
Do wygrania
2 samochody i liczne premie!

Uprzejmie zawiadamiamy, że w niedzielę
1 września, o godzinie 12 — odbędzie się
losowanie Jubileuszowej 900-setnej Kra­
kowskiej Gry Liczbowej „LAJKONIK”,
w Pałacu Młodzieży w Krakowie, ul. Kro­
woderska 8.

Wśród uczestników rozlosowane zosta­
ną premie o wartości ok. 350.000 złotych,
według następującego podziału:

■ na 5-cyfrową końcówkę banderoli ku­
ponu pięciozakładowego SAMOCHÓD
OSOBOWY marki „ZAPOROŻEC”

H na 4-cyfrowe końcówki banderoli ku­
ponu pięciozakładowego SAMOCHÓD
OSOBOWY marki „SYRENA 105” —

oraz premie pieniężne po 5.000 zł

n na 3-cyfrowe końcówki banderoli ku­
ponu pięciozakładowego premie po
500 zł

■ na 3-cyfrowe końcówki banderoli ku­
ponu jednozakładowego premie po
50 złotych.

Za pięć trafnych skreśleń wypłacona
zostanie kwota zgromadzona na funduszu
„Dietki”, jednak nie mniejsza od 100.000
ZŁOTYCH.

Czwórki 7. plusem, wraz z premią, wy­
noszą po 20.000 ZŁOTYCH, a pozostałe
wygrane zgodnie z regulaminem.

JUBILEUSZOWA GRA -

PRZYNOSI SZCZĘŚCIE!

® MURARZA-TYNKARZA — po ukończeniu 15 lat

® BETONIARZA-ZBROJARZA — po ukończeniu 15 lat

Uczniowie otrzymują:

1) wynagrodzenie miesięczne:
a) w klasie pierwszej 360—560 zł, w zależności od wieku.
b) w klasie drugiej 600 zł plus premia do 25 proc.

2) wyjściowe ubranie, buty, koszule, o łącznej wartości około
2000 zł

3) pełny asortyment ubrań i obuwia roboczego — do praktycznej
nauki zawodu, na sezon letni i zimowy

4) bezpłatne zakwaterowanie w nowo otwartym hotelu robotni­
czym w Nowym Sączu przy ul. Królowej Jadwigi (uczniowie
zamiejscowi)

5) wyżywienie w stołówce zakładowej przy hotelu (jak wyżej),
wg taryfy ulgowej i zasad zbiorowego żywienia

6) codzienny bezpłatny dodatkowy posiłek regeneracyjny o war­
tości odżywczej około 800 cal.

7) bezpłatny dojazd na zajęcia z miejsca zakwaterowania I z po­
wrotem.

Szczegółowych informacji udziela i wpisy do szkoły przyjmuje
Dział Szkolenia Zawodowego NPB w Nowym Sączu, ul. Pijar-
ska 19, codziennie w godz. od 7 do 15.

Przy wpisie do szkoły należy przedłożyć:

a) podanie, z określeniem zawodu — podpisane przez kandydata
i rodziców lub prawnych opiekunów

b) własnoręcznie napisany życiorys
c) świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
d) świadectwo zdrowia

e) fotografie — 3 sztuki

f) metrykę lub tymczasowy dowód tożsamości.

ZASADNICZA SZKOŁA PRZEMYSŁU GAZOWNICZEGO

w KROŚNIE n. Wisłokiem, ul. Wojska Polskiego 49 a

kod. 38-400 Krosno telefon: 217-77

ogłasza dodatkowe^NPISY
do KLAS PIERWSZYCH na ROK SZKOLNY 1974/75,

bez egzaminów wstępnych, w zawodach:

♦ MONTER SIECI i INSTALACJI GAZOWNICZYCH

® MECHANIK SILNIKÓW SAMOCHODOWYCH

Warunki przyjęcia:
— dobry stan zdrowia
— ukończona szkoła podstawowa.

Kandydaci zamiejscowi mogą ubiegać się o przyjęcie do
nowego internatu i o stypendium.

W czasie nauki uczniowie otrzymują bezpłatnie mundur
górniczy, odzież roboczą oraz korzystają z urządzeń sporto­
wych i rekreacyjnych.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji sekretariat szkoły,
w godzinach 8—15.
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Nauka

ABSOLWENCI KLAS ÓSMYCH!

zatrudni natychmiast

Lokale

Różne

MŁODZIEŻ WITA RADOŚNIE

NOWY ROK SZKOLNY
W KOLOROWYCH UBIORACH

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO

Holandia

miłym

naukę

absolwentom zatrudnienie w Krakow-

Szkoły Przemyślu Gazowniczego mogą
w 3-letnim Technikum Przemysłu Ga-

poleca PT Klientom

po nowych, wyjątkowo
atrakcyjnych cenach

lekarskie.

wydają powiatowe

druga
■ murarz-tynkars
■ betoniarz-zbrojarz
■ cieśla budowlany
■ dekarz-blacharz
■ posadzkarz
■ malarz-szklarz

Uwaga!

Spółdziel
«Ziemi

w Krakowie tram-

wysiadać na ostatnim

swoim
Zakładach Gazownictwa' lub na terenie WO'

na rok szkolny 1974/75

do: 3-letniej ZASADNICZEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU

GAZOWNICZEGO.

pracowników
niewykwalifikowanych — mężczyzn

do obsługi urządzeń produkcyjnych
oraz prac za- i wyładunkowych.

Warunki pracy i płacy według nowego
korzystnego Układu Zbiorowego Pracy.

Zapewnia się bezpłatne zakwaterowanie
w hotelu robotniczym, odzież roboczą oraz

zwrot kosztów podróży w wypadku prze­
pracowania całej kampanii. — Stołówka
na miejscu odpłatnie (obiad 4 zł).

Pisemne zgłoszenia dla zarezerwowania
miejsca, uprasza się kierować pod adre­
sem jak wyżej.

Istnieją szanse zdobycia atrakcyjnego i popłatnego zawodu.

MONTERA
— aparatury gazowej,
— sieci i instalacji gazowych.

Czekają na Was gazownie, koksownie, huty i przed­
siębiorstwa energetyki cieplnej. Będziecie mogli również

podjąć pracę w przedsiębiorstwach budowlano-montażo­
wych, w mieście i na wsi.

Technikum Przemysłu Gazowniczego
i Zasadnicza Szkoła

Przemysłu Gazowniczego
Ministerstwa Górnictwa i Energetyki
w Krakowie przy ul. Brzozowej 5

Sprzedaż za waluty wymieńialne oraz bony towarowe

Banku PKO SA w punktach handlowych Przedsiębiorstwa

na terenie całego kraju.
♦ Guma balonowa do żucia „DONALD"

upominkiem dla dzieci i dorosłych.

w

telefon nr 559-91

Szkoła zapewnia:
stypendium oraz bezpłatne umundurowanie tj. ubranie wyj­
ściowe, płaszcz, czapkę, półbuty czarne, dwie koszule, krawat,

W klasie trzeciej ZASADNICZEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU GA­
ZOWNICZEGO prowadzone są bezpłatne kursy kierowców samo­
chodowych, umożliwiające uzyskanie zawodowego prawa jazdy.

Absolwenci Zasadniczej
dalej kontynuować
zowriczego.

Szkoła zapewnia
skich Okręgowych
jewództwa.
Informacji udziela i podania przyjmuje:

Sekretariat Szkoły
Dyrekcja Technikum i Zasadniczej Szkoły Przemysłu Gazow­
niczego Ministerstwa Górnictwa i Energetyki — ul. Brzo­
zowa 5 — 31-050 Kraków, telefon 627-61.

Cukrownia „Małoszyn
w MALCZYCACH 59-130

pow. Środa 81., woj. wrocławskie
stacja kolejowa Malczyce

zatrudni
na okres kampanii cukrowniczej

od dnia 15 września br.

ZAMIENIĘ — mieszkanie
spółdzielcze M-5. II pię­
tro, e. o., telefon, w Ja­
worznie - Szczakowej —

(blisko nowo budującej
»fę huty ..Katowice"! —

na M-4 w Tarnowie. —

Zgłoszenia: 32-510 Jawo­
rzno, ul. Gagarina 7/37 —

łub telefon Szczakowa 220.

WOJEWÓDZKI Ośrodek
Szkoleniowy NOT w Kra­
kowie organizuje kursy:
projektowania systemów
elektronicznego przetwa­
rzania danych, kreśleń
technicznych branży bu­
dowlanej i mechanicz­
nej, kosztorysowania ro­
bót budowlanych, mecha­
nicznych I elektrycznych,
przygotowawcze na wyż­
sze uczelnie techniczne. —

Wpisy przyjmuje i 'nfor-
macji udziela ośrodek
Szkoleniowy NOT. Kra­
ków, ul. Straszewskiego
28, tel. 247-28, wewn. 01,
W godz. 8—17.

MASZYNY dziewiarskie
dwupłytowe produkcyjne
dwu i ti-zywodzikowe —

wykonujące wszystkie
wzory, a także wzory w

kolorze — wykonuje An­
drzej Trzeciak, 91-080
Łódź, ul. Górna 4.

RZEMIEŚLNICZY zakład
wyprawy skór futerko­
wych, z maszynami, w

wojewódzwie koszaliń­
skim sprzedam. Zezwo­
lenie posiadam. Informa­
cje: Jerzy Kusek. Sos­
nowiec, ul. Świerczew­
skiego 17/15.

wynagrodzenie: w klasie pierwszej — 420 zł miesięcznie
w klasie drugiej — 600 zł miesięcznie *

umundurowanie wyjściowe (raz w roku) — ubranie, buty, koszule — o łącznej
wartości 2.000 zł

odzież robocza i ochronna
dla zamiejscowych gwarantuje się częściowo odpłatny Internat 1 stołówkę.

POSZUKUJĘ garażu w

okolicach Bronowickiej,
Zarzecza. Tel. 706-54 lub
oferty 43031 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2.

TARNÓW! 2 pokoje z ku­
chnią — kwaterunkowe,
centrum, telefon, zamie­
nię na większe w Dą­
browie Tarnowskiej. —

Zgłoszenia: Tarnów, tel.
84-72, T-39564

ABSOLWENTÓW
sprzedawcy. — Warunkiem przyjęcia jest równoczesne uczęszczanie do

zasadniczej szkoły handlowej w Krakowie lub Nowej Hucie.

Uczniowie w czasie 2,5-letniej praktycznej nauki zawodu pobierają wynagrodzenie
miesięczne:

w pierwszym roku — 150 zł

w drugim roku — 320 zł

w trzecim roku — 600 zł.

Po ukończeniu nauki — Spółdzielnia Ogrodnicza „Ziemi Krakowskiej” zapewnia
dalszą pracę na stanowisku sprzedawcy w swoich sklepach na terenie Krakowa
i Nowej Huty.

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Osobowych i Samorządu Spółdzielni
w KRAKOWIE-PODGORZU, ul. NA ZJEZDZIE 7 — telefon 625-69.

Warunki przyjęcia: ■ bez egzaminu wstępnego ■ ukończenie VIII klasy szkoły
podstawowej.

Przy wpisie należy przedłożyć: ■ podanie podpisane przez kandydata oraz przez
rodziców 8 świadectwo ukończenia szkoły podstawowej S życiorys ■ za­
świadczenie lekarskie o stanie zdrowia S dwie fotografie S odpis aktu uro­
dzenia ■ kartę informacyjną ze szkoły.

Nauka w szkole rozpocznle sie w dniu 1 września i trwać będzie 2 lata.

Uczniom przysługują następujące świadczenia:

1)

FOTOGRAF - filmowiec z

gotówką czeka na pro­
pozycje. — Oferty 39557
„Prasa” Tarnów. Kra­
kowska 12.

Dyrekcja Przedsiębiorstwa
((Cukrownie Opolskie» w Raciborzu
przyjmie na okres kampanii buraczanej 1974 r., do skupu
buraków, pracowników umysłowych, na stanowiska:

■ KIEROWNIKA WAGI (wagcwego)
■ POMOCNIKA Wagowego (księgowego)
■ PROCENTMISTRZA

w podległych cukrowniach:
— Cukrownia „Baborów” w Baborowie, powiat Głubczyce

woj. opolskie
— Cukrownia „Cerekiew” w Ciężkowicach, p-ta Polska Cere­

kiew, pow. Koźle, woj. lopolskie
— Cukrownia „Otmuchów” w Otmuchowie, pow. Grodków

woj. opolskie
— Cukrownia „Racibórz” w Raciborzu, pow. Racibórz, woj.

opolskie
— Cukrownia „Wróblin” w Lewinie Brzeskim, pow. Brzeg,

woj. opolskie
— Cukrownia „Chybie” w Chybiu, pow .Cieszyn, woj. katowickie.

Kandydaci proszeni są o niezwłoczne złożenie podania z życio­
rysem, opinią i zaświadczeniem z ostatniego miejsca pracy (oso­
by nie pracujące dotychczas zawodowo — zaświadczenie miejsco­
wej rady narodowej), w wybranej cukrowni.

O przyjęcie mogą ubiegać się również emeryci i renciści.
Wymagana niekaralność za nadużycia gospodarcze. — Dla kan­

dydatów przewidziane jest szkolenie przed objęciem stanowiska

pracy.

Wynagrodzenie za pracę, wraz z przypadającymi świadczeniami,
płatne wg nowych zasad Układu Zbiorowego Pracy dla przemysłu
cukrowniczego.

Gumę balonówę do żucia „DONALD" firmy Mapie
Leaf — Holandia — o smalcu owocowym

w kolorowych opakowaniach.

Przedsiębiorstwo Państwowe „Polmozbyt"
w Krakowie, aleja 29 Listopada 90

zatrudni natychmiast
kandydatów na stanowiska:

■ MONTERÓW samochodowych
■ ELEKTROMONTERÓW samochodowych
■ LAKIERNIKÓW samochodowych
■ BLACHARZY samochodowych
■ ZMYWACZY samochodowych
■ MAGAZYNIERÓW części samochodowych
■ ROBOTNIKÓW niekwaiifikowanych ®

■ ŁADOWAĆ Y

■ STRAŻNIKÓW
■ TECHNIKÓW samochodowych
■ ST. KSIĘGOWE
■ REFERENTÓW
■ REFERENTÓW do Działu Rewizji 1 Inwentaryzacji

■ STARSZYCH SPRZEDAWCÓW.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy pracow­

ników handlu wewnętrznego.

s.
'

• ■ I

KLAS ÓSMYCH do praktycznej nauki zawodu

KURSY LICEALNE
przygotowujące do m atu ry

organizuje Spółdzielnia Pracy „WIEDZA’*
w Krakowie.

♦ Rozpoczęcie 15 września 1974 r. Ilość miejsc
ograniczona.

W p i z y przyjmuje Zakład Szkoleniowy przy
ul. Jana 13, II p., oficyna, w godz. 9—18 30,
» wyjątkiem sobót i dni świątecznych. K-6234

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA

(dwuletnia) - DLA PRACUJĄCYCH
przy Krakowskim Przedsiębiorstwie Budownictwa

Przemysłowego — w KRAKOWIE, ul. RYDLA 31

w porozumieniu
z KOMENDĄ OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY nr 5—16

ogłasza WPISY
młodzieży w wieHi od 18 do 24 lat

NA ROK SZKOLNY 1974/75

(bez egzaminu wstępnego) do nauki w zawodach:

klasa pierwsza
■ murarz-tynkarz
■ betoniarz-zbrojarz
■ cieśla budowlany
■ dekarz-biachars
■ posadzkarz
■ monter konstrukcji

lowych (ślusarz)
Warunki przyjęcia:

■ dobry stan zdrowia
■ wykształcenie podstawowe, a od kandydatów do klas n wy­

magane przedłożenie świadectwa ukończenia klasy pierwszej
Zasadniczej Szkoły Budowlanej w danym zawodzie.

Warunki płacy:
■ w klasie pierwszej — 1.100 zl miesięcznie plus premia uzna­

niowa 25 proc.
■ w klasir drugiej — 1.300 zł miesięcznie plus premia uznanio­

wa 25 proc.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
■ bezpłatne zakwaterowanie, ubranie robocze i podręczniki

szkolne
■ wyżywienie w stołówce przy hotelach robotniczych, odpłatne

w wys. 18 zl dziennie, potrącane przez listę płac■ umundurowanie organizacyjne OHP, odpłatne w 50 proe. —

w fatach miesięcznych■ zwrot kosztów przejazdu 1 rai w miesiącu celem odwiedzenia

rodziny
■ korzystanie i urządzeń socjalnych 1 ośrodków wczasowych
■ po roku pracy możliwość uzyskania pożyczki na wkład

mieszkaniowy
■ naukę zawodu pod nadzorem fachowych Instruktorów.

Służba wojskowa:
■ w trakcie nauki i pracy junacy mogą odbywać zasadniczą służ­

bę wojskową.
Wyjeżdżając z domu, zabierz ze sobą:

■ dowód osobisty lub wyciąg s aktu urodzenia, z potwierdzonym
(wpisanym) miejscem stałego zamieszkania, książeczką woj­
skową, świadectwo szkolne, zaświadczenie

Bezpłatne bilety na przejazd do Krakowa
I miejskie Zarządy ZMS i ZSMW.

Dojazd do szkoły z Dworca Głównego PKP

wajami nr 4 i 12 w kierunku Bronowie
przystanku.

Kandydatów przyjmuje i wyjaśnień udziela: Dyrekcja Zasad'
nlczej Szkoły Budowlanej dla Pracujących przy KPBP w Krako­
wie, ul. Rydla 31.

WPISY na zaoczne (ko­
respondencyjne) kursy
projektantów (kalkulato­
rów) kosztorysowych,
asystentów ) pomocy te­
chnicznej, Inżynierów,
kreślarzy maszynowych,
budowlanych, konstruk­
cyjnych, instalacyjnych —

przyjmuje, szczegółowych
informacji pisemnych —

udziela — „Wiedza” 31-139
Kraków, ul. Spasowskle-
go 8 (boczna Łobzow­
skiej).
WPISY na stacjonarne
kursy kosztorysowania —

kreśleń budowlanych —

maszynowych 1 instala­
cyjnych — przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Zawo­
dowego w Krakowie, ul.
Dietla 38.

Kolorowe, ochronne ubiory
szkolne są ładne, praktyczne
i uszyte zgodnie z aktualną modą
młodzieżową.

Dla dziewcząt fartuszki i blu­
zeczki typu kasak (odpowiednie
również do spodni), dla chłop­
ców bluzy i wdzianka — wyko­
nane z dzianiny „STILTEST”,
w kolorach ciemnoniebieskim,
szafirowym, wiśniowym, zielo­
nym o morskim odcieniu, brą­
zowym, lila i terakota — dosko­
nale zastępują w szkole trady­
cyjną granatową i czarną satynę.
Ubiory z dzianiny „STILTEST”
są trwałe, nie mną się, łatwe do

prania (szybko wysychają i nie

wymagają prasowania).
w KOLOROWYCH UBIORACH
WESELEJ W SZKOLE.
Ubiory z dzianiny „STILTEST”
polecają w dużym wyborze skle­
py uspołecznionego handlu —

wcenieod120do200zł—
o czym uprzejmie informuje zna­
ny ich producent: — Zakłady
Przemysłu Dziewiarskiego „LUX-
POL” w Stargardzie Szczeciń­
skim.

ANALIZY PRÓB
GLEBOWYCH

na określenie składu mechanicznego
(metodą areometryczną), PH oraz

zawartości żelaza (Fe++) i węgla­
nów (CaCCh)

przyjmie do wykonania
w swoim laboratorium, w ramach
posiadanych luzów — Biuro Pro­
jektów Wodnych Melioracji —

Krakowie, ul. Stachowicza nr 5,

g 3)

ź4)jZ Po ukończeniu szkoły wszystkim absolwentom zakład zabezpiecza dobrze płatną
K pracę na terenie Tarnowa oraz innych budowach prowadzonych przez „Chemo- 8

budowę”. — Dla wyróżniających się — możliwość delegowania na budowy zagra-

jg niczne.

Przedsiębiorstwo organizuje dla uczniów praktyki wakacyjne na budowach za- g& granicznych.
Podania przyjmują i szczegółowych informacji udzielają: — Zasadnicza Szkoła g

Zawodowa przy Zakładach Azotowych im. Feliksa Dzierżyńskiego, w Tarnowie ul. z

Lipowa 2 H Kierownictwo Zespołu Budów „Chemobudowy” w Tarnowie „Kapra- Z
laktam" ■ oraz Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego Przedsiębiorstwa „Chemo- g
budowy — Kraków” w Krakowie, ul. Stachowicza 18. pokój nr 104.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
OCHRONY MIENIA i USŁUG

ROŻNYCH — Kraków, ul. 1 Maja 6

powierzy prowadzenie
na zasadzie rozrachunku zryczałtowanego

lub prowizyjnego
ZAKŁAD USŁUGOWY w Skawinie
pracownikowi posiadającemu uprawnie­
nia do prowadzenia zakładu radlotelewl-

zyjnego lub elektromechanicznego.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr

Spółdzielni — Kraków, ul. Szczepańska 5.

I

g WłB! Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
„Chemobudowa — Kraków", Kraków, ul. Stachowicza 18 »

wSSk oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa przy Zakładach »

Azotowych im. F. Dzierżyńskiego — Tarnów, ul. Lipowa 2 g
przyjmują WPISY

« do nauki zawodu w specjalności:

g 4 MONTAŻYSTA KONSTRUKCJI BUDOWLANYCH.



GAZETA KRAKOWSKA

Osiedle Podwawelskie

Zadania Związkowej Spółdzielni Mieszkaniowej

Szarski, czy Froncz przeciętnemu krakowia­
nie mówią. Przed laty byli to renomowani

przy Rynku
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miastoj

U Sżarskiego
czy u Kowalskiego?

Nazwiska
ninowi nic

kupcy. Jeden prowadził sklep spożywczy
Głównym w „Szarej Kamienicy", drugi był znanym kup­
cem galanteryjnym przy ul. Floriańskiej 17. Dziś pozosta­
ły po nich tylko wspomnienia.

A przecież handel, nie tylko krakowski opiera się na

kupcach z prawdziwego zdarzenia. Takich, którzy nie ba­
cząc na wydumane trudności obiektywne pragną, by
klient odszedł od lady zadowolony. Niewielu takich kup­
ców już w Krakowie zostało — kierownik sklepu spożyw-

. czego przy ul. Batorego, kierownik podobnego sklepu przy
ul. Syrokomli — to niedobitki krakpwskich handlowców,
którzy życie poświęcili swemu zawodowi.

Z handlowcami mamy do czynienia na co dzień. Nie
ważne czy to będzie sprzedawca w kiosku „Ruchu", czy
kierownik dużego domu towarowego. Nie oceniamy go
przecież po zajmowanym stanowisku, tylko po efektach
działalności. Zastanawiam się więc czy nie warto przy­
wrócić niektórym ekspedientom tytułu kupca Wszak ku-
piectwa nie można się nauczyć — kupcem trzeba być.

Gdyby tak reformę handlu rozszerzyć — przyznać więk­
sze uprawnienia kierownikom sklepów. Może kierownicy
niektórych placówek handlowych mogliby dysponować
pewnym kredytem na zakupy w hurtowni? Zamiast 'zaj­
mować się dystrybucją towarów, owi kupcy mo­
gliby go sprzedawać znając wymagania swego klienta do­
konującego zakupów niemal codziennie.

Ze nie jest to problem wydumany, niech świadczy fakt.
Oto na stacji benzynowej w Chodzieży na północy Pol­
ski w okienku kasowym uwidoczniony jest adres ajenta.
O każdej porze nocy, gdy stacja jest zamknięta, mogę zbu­
dzić ajenta pragnąc zakupić paliwo. Jest on prawdziwym
kupcem, nie związanym godzinami sprzedaży. Na celu
leży mu dobro klienta.

Chciałbym również mieć podobne zaufanie do sprze­
dawców krakowskich sklepów. Nie ważne czy ich nazwi­
sko brzmieć będzie Sżarski, Froncz czy Kowalski, (wam)

.Największym 1 prawię całkowicie zakończo­
nym zadaniem Związkowej Spółdzielni Miesz­
kaniowej była realizacja os. Podwawelskiego.
Zrodziło się więc pytanie — oo dalej? Okazało

się, że nowe zadania znacznie przekraczają po­
przednie.

W tej chwili powstaje na ok. 12 ha w okoli­
cach pętli tramwajowej w Łagiewnikach (nad
Wilgą) osiedle- Cegielniana. Do niedawna wystę­
powały tam jeszcze kłopoty z utwardzeniem
terenu, ale obecnie 1 blok już stoi prawie go­
towy i zostanie przekazany
nych 11-kondygnacyjnych
tam jeszcze osiem; dwa w

siąca-ch przyszłego roku, a

1975 r.

Przejściową realizacją Związkowej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej jest budowa osiedla na Woli
Duchackiej. Związkowa będzie mieć tam 2000
mieszkań, tyle samo co Krakowska Spółdzielnia
Mieszkaniowa; ponadto powstanie tam 1000
mieszkań z puli miasta. Budynki będą 11- i

13-kondygnacyjne. W planie znajdowały się
16-piętrowe, ale na ich budowę wyraził

za miesiąc,
budynków

pierwszych
cztery pod

Podob-
stanie

6 mie-
kbniec

Informacja
Chociaż nie jestem taksówka­

rzem, to jednak większość znaków
drogowych w centrum Krakowa
znam „na pamięć”. O tym, że taka
jazda jest niebezpieczna, mogłem
się przekonać ostatnio przy'ul. Sol­
skiego. Oto kierowca z wojewódz­
twa lubelskiego bez żenady skręcił
z ul. Solskiego w ul. Szpitalną. Ni­
gdy bym nie uczynił takiego ma­
newru, ponieważ wiem, iż ul. Szpi­
talna jest ulicą jednokierunkową. O
tym nie wiedział jednak kierowca
lubelski, gdyż żaden znak nie infor­
muje o takiej sytuacji.

Takich przypadków jest jednak
w Krakowie więcej. Al. Pokoju w

kierunku Nowej Huty. Aktualnie są
tam prowadzone roboty ziemne. Du­
ży podświetlany znak drogowy na­
kazuje zmniejszenie szybkości do
40 km/godz., następnie do 30 km/

pan

na słupie
godz. i wreszcie do 10 km/godz.
Teoretycznie z tą szybkością trzeba
wlec się do następnego skrzyżowa­
nia, czyli ok. 1,2 km. Nikt bowiem
nie pomyślał o odwołaniu zakazu.
A przecież szybkość 10 km/godz. jest
dla nowoczesnego samochodu nie­
realna.

Inna sprawa. Ulica Długa. Przy
dojeżdzie do skrzyżowania z ul.
Kamienną trzeba się sporo nagim-
nastykować, by bezpiecznie przez
nie przejechać. Na odcinku od ul.
Helclów do skrzyżowania można

parkować przez 5 mm., zatem usta­
wiać się trzeba na szynach, mię­
dzy tramwajami. Parkujące samo­
chody zmuszają w związku z tym
pojazdy do długiego wyczekiwania
na zmianę świateł. Czy nie prosi
się znak zakazu zatrzymywania się?

(wam)

W dniach 30, IX,—7, X. br.

II Krakowski Festiwal Sztuki

Tłok temu odbywał się trochę
nieśmiało, nikt jaszcze nie wie­
dział czy się uda czy nie. Oka­
zało się ostatecznie, że I Kra­
kowski Festiwal Sztuki, zorga­
nizowany przez londyńskie fa­
chowe czasopismo „The Conno-
seur” (poświęcone sprawom sztu­
ki i kultury) oraz nasze władze
kulturalne — spotkał się . wiel­
kim aplauzem. Festiwal ten

przygotowywany był z myślą o

zagranicy, chodziło o pupulary-
zację naszych wiekowych osiąg­
nięć na polu architektury, rzeź­
by, malarstwa itd. „The Conńo-
seur” poświęcił Krakowowi ca­
ły kilkudziesięciostronicowy, bo­
gato ilustrowany numer, ponad­
to pojawiły się wręcz entuzja­
styczne wieści w zagranicznych
czasopismach; np. angielski kry­
tyk sztuki Terence Mullay pisał
w jednym z największych dzien-

ników brytyjskich „Daily Tele-

graph” (półtora miliona nakła­
du), że nie miał nawet pojęcia,
iż w Krakowie są takie bogac­
twa sztuki. Polska ambasada w

Londynie przysłała podziękowa­
nie do Wydziału Kultury
stwierdzając, że Festiwal był
znakomitą propagandą polskiej
kultury i Polski w ogóle.

Za miesiąc kolejna taka im­
preza — dobiegają właśnie koń-,
ca ostatnie do niej przygotowa­
nia. Ilości ma przybyć jeszcze
więcej niż w roku ubiegłym;
będą to dziennikarze, historycy
sztuki, hobbyści — ludzie, któ­
rzy wywiozą i będą propagować
opinię o naszej kulturze. Przy­
gotowano dla nich bogaty pro­
gram zwiedzania samego Kra­
kowa a także Tarnowa, Wielicz­
ki i Łańcuta, W tym ostatnim

zostanie zorganizowana też wy­
stawa ikon, oparta głównie na

zbiorach sanockich. Do tego
trzeba dodać jeszcze wykłady
wybitnych naukowców jak np.
Karola Estreichera o historii i
znaczeniu w dziejach Europy
Uniwersytetu Jagiellońskiego. W

programie są również muzyczne
koncerty, spektakl z „Noćy Li­
stopadowej” w Teatrze Starym
itp.

Głównym animatorem Festi­
walu ze strony „Conneseura" jest
dyrektor działu kulturalnego te­
go czasopisma JOHN CALABRI-

NI, który został niedawno uho­
norowany Złotą Odznaką „Za
Zasługi dla Miasta Krakowa”.
Na ko-niec ciekawostka: na Fe­
stiwal zapowiedziała swój przy­
jazd kuzynka królowej angiel­
skiej.

(1)

Zmierzcłi ajenta

powrót restauratora

Wierzynek, Wenzel, Poller — to nazwi­
ska znane w krakowskiej gastronomii. W
czasach działalności tych restauratorów w

lokalach można było zjeść naprawdę smacz­
nie. Obecnie i jadło, i napitek w krakow­
skich restauracjach zaprawione są smakiem...
papieru, na którym kierownik zakładu wy­
pisuje sążniste elaboraty rozliczając się nie­
mal z każdego dekagrama. A przecież re­
stauracja to nie apteka — dekagram mniej,
dekagram więcej, ważne,

’ Jl

zadowolony. Tak jednak
W całej Polsce, w tym i

ją obecnie przygotowania
my gastronomii. Reforma
prowadzonego przed kilku laty przekazywa­
nia lokali ajentom. Z tym, że owym ajen­
tom przekazywano lokale najgorsze, nieren­
towne. które miały w krótkim czasie przy­
nieść zyski przedsiębiorstwu. W pogoni za

zyskiem doprowadzano jednak do dewasta­
cji placówek gastronomicznych, a i wśród
ajentów znajdowało się wielu ludzi przypad­
kowych.

Przeprowadzana obecnie reforma ma na

celu nadanie uprawnień większych, niż po­
siadali dotychczas ajenci kierownikom za­
kładów, a więc pracownikom KPPG. Ajen--
ci pozostaną tylko w sieci gastronomii sezo­
nowej i w tzw. „małej gastronomii”. Nato­
miast duże lokale, przede wszystkim w cen-

by klient wyszedł
nie było.
w Krakowie trwa­
do kolejnej refor-
to na miarę prze-

trum miasta, zostaną przekazane ludziom
związanym z gastronomią od lat, restaurato­
rom z prawdziwego zdarzenia. y

W myśl nowych przepisów kierownik nie
tylko będzie administratorem zakładu, lecz
ma go reprezentować na zewnątrz. On usta­
la receptury potraw, dobiera personel, decy­
duje o premiach i nagrodach. Dotychczas
KPPG rozliczało się osobno z szefem kuch­
ni, barmanami — było więc w .lokalu kilku
gospodarzy. Obecnie funkcje te przejmuje
kierownik zakładu. On jest gospodarzem i
jednocześnie współudziałowcem KPPG. Nie
do pomyślenia przy obecnym systemie jest
brak cytryny do herbaty „bo nie dowieźli”
— zakupów może kierownik dokonywać w

sieci handlu detalicznego, także na paragony.
Kierownik może również' we własnym za­
kresie dokonywać remontów do wartości 30
tys. zł. Nie ma więc przeszkód, by malowa­
no lokal w ciągu jednej nocy, nie przery­
wając działalności na okres, jak to dotych­
czas bywało, jednego miesiąca.

Na razie planuje się, iż nowy system o-

bejmie ok. 20 proc. istniejących lokali.
Większe uprawnienia otrzymają głównie ga-
stronomicy z prawdziwego zdarzenia — ty­
powi restauratorzy. Może więc niebawem
obiad będziemy jadać nie w ..Dnieprze” tyl­
ko „U Tomczyka”, a na zabawę miast do
„Feniksa” pójdziemy do Kowalczyka, (wam)

zgody... resort. Aż dziw bierze, że do tej pory
obowiązuje niezbyt poważny przepis, według
którego decyzje o ilości pięter krakowskiego
budynku podejmowane są w... Warszawie. Te­
reny w Woli Duchackiej znakomicie nadają się
do realizacji wysokościowców, ale w stolicy są
widać innego zdania,..

Budowę osiedla na Woli Duchackiej znacz­
nie przyspieszono, przystąpiono już do zbroje­
nia terenu, co według planu miało nastąpić
dopiero w 1977 roku. Już w przyszłym roku —

jeśli ruszy w terminie fabryka domów — po­
wstanie 6 budynków.

Ogromnym zamierzeniem jest realizacja ca­
łej dzielnicy — bo tak to trzeba chyba okre­
ślić — w rejonie Ruczaju-Zaborza, gdzie w

przyszłości zamieszka około 100 tysięcy osób!
W pierwszym etapie powstanie osiedle dla 30

tys. osób; bloki staną tam już w roku 1977,
reszta znajduje się jeszcze na deskach archi­
tektów Krakowskiego Biura Projektów, którzy
za zadanie mają wykonać plany nie tylko do­
mów mieszkalnych, lecz również kina, tea­
trów, przedszkoli, szkół, basenów itd. (1)

Na budynku wielka tablica
z napisem: „Lakiernictwo sa­
mochodowe, Władysław Ci-
choń”. Kieruję więc swe kro­
ki do szefa, czyli właściciela
owego zakładu. Mówię w czym
rzecz. Rzemieślnik jednak o-

strzega. że na wykonanie pra­
cy trzeba czekać ze dwa tygo­
dnie. Przystałem. Szef okiem
fachowca zaczął oceniać sa­
mochód, po czym orzekł: —

Panie, to się nie da' zrobić.
Nasze lakiery są do..., zmie­
nią kolor. A poza tym, kto by
robił drzwi za 350 zł na ra­
chunek PZU?

— To może przynajmniej tę
rysę pan zamaluje moim la­
kierem fabrycznym — wska­
załem na zadrapanie.

— Panie, jak bym chciał ro­
bić takie roboty,, to bym na

pieprz do kwaśnego mleka nie
zarobił. Szukaj pan innego...
—■oświadczył krótko.i poszedł
nie wskazując, adresu.

Ja natomiast podaję Izbie
P.zemieślniczej adres pana Ci­
chonia: Zabierzów, jadać z

Krakowa po prawej stronie za

Pasternikiem. (ep)

Sklep x materiałami

szkolnymi — zamknięty
Już za kilka dni ro-zpoczyna

się nowy rok szkolny. Młodzież
coraz liczniej powracająca z

kolonii i obozów szturmuje
sklepy, z artykułami szkolnymi.
Tylko jeden sklep świeci pust­
kami, zamknięty na cztery spu­
sty. Jest to_ sklep WPHPiS nr

205 przy' ul. Nowowiejskiej.
Jak głosi wywieszka, trwa tam

atkualnie „Inwentaryzacja —

przypuszczalny termin otwarcia
1 września". Komentarz zby­
teczny. (e)

Wycieczki
Kola Grodzkiego PTTK

Koło Grodzkie ^TTK organizu­
je w dniu 1 września 74 nastę­
pujące wycieczki: górska piesza:
z dojazdem Koła na trasach: I —

Beskid Wyspowy: Laskowa — Sa-
lasz — Jaworz — Ujanowice, II —

Tatry Zachodnie: Polana Huciska
Polana Chochołowska — Grześ
Rakoń — Polana Huciska; III

Polana Huciska — Trzydnio-
wiański Wierch — Dolina Jarząb-
cza — Polana Chochołowska —

Polana Huciska.

Nizinne piesze: pn. „W lasach
tunelskich” na trasach: I — Tu­
nel — Uniejów — Pogwizdów —

Kępie — Rezerwat — Biała Góra
— Tunel; II — Tunel — Uniejów
— Biała Góra — spacer po lesie
— Piaskowiec — Tunel.

Są jeszcze wolne miejsca na

wrześniowe wycieczki krajoznaw­
cze po ziemi opolskiej i w Re­
gion Chęciński. Informacje, zgło­
szenia i wpłaty w biurze Kola
PTTK ul. Basztowa fi codziennie

w godz. 15—19 sobota 13—17.

CO,GDZIE
KIEDY ?

PIĄTEK

30
SIERPNIA

RóżyIL

Komunikat MPK

Dyrekcja Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego w Kra­
kowie uprzejmie zawiadamia, że

w związku z pracami przy mo­
dernizacji sieci trakcyjnej w ul'.

Nowogrzegórzeckiej (odcinek od

pętli tramwajowej Dąbie do wę­
zła Czyżyny) — nastąpi wyłącze­
nie ruchu tramwajowego na wy­
mienionym odoinku: W dniach

30, 31. VIII. 1974 r. oraz w dniach

2. IX. 1974 r.

godzinach od

W

TEATR,

SŁ.OWACKIEGO (pl. Ducha 1)
j, Słowacki: Lilia Weneda - 19.15;
OPERETKA (Lubicz 48) S. Renz:

Dziękuję ci Ewo — 19.15; BARBA­
KAN: Kraków z wodewilu — 17;
L. SOLSKIEGO (scena duża) Tar­
nów: J. M. Rymkiewicz: Lekcja
anatomii profesora Tolpa — 19;
Grybów (scena

'

objazdowa) S.

Tym „Kochany panie Ionesco” 19.

KINA

ty 1 minuty. 8.00 Wiad. 8.05 U przy­
jaciół. 8.10 Mel. naszych przyj. 8 .25

„Umarli rzucają cień” — pow. 8.35

Muz. rejs. 9.00 Wiad. 9 .05 Refl. 9 .10

Wakacje z muz. 9.30 Berlin z meL
1 pios. 9.45 Gra Zespól Rozr. Roz.Sl.

Opolskiej. 10.00 Wiad. lfl .no Jazz

starym stylu. 10.30 Lato z Radiem.'
11.50 Nie tylko dla kierowców. 12 .05

7, kraju 1 ze świata. 12.25 Przebój®
Madrytu. 12/0 Konc. żvcz. 1'8.00
Pniewa ..Slask”. 13.15 Roln. kwadr.

13.30 Rytmy lat 70-tych. 14.00 7.
m’krof. przez rzesz, wie.4 . 14.30
Soort to zdrowie. 14 35 Wakacie z

muz. 1S.00 Wiad. 15.05 Li^ty z Pol­
ski.'15.in Muz., na wolnej przestrz,-
io.no
18 30
żołn.
17.20
snotk. z. Janem Sebastianem — aud.

18.00 Muz. i aktualn. 18.25

stop przeb. 19.00 Dz.len. wlecz. 19.15
Muz. wiz. pł*zvj. 19.45 Kunić nie
kunić Doslu^bać war+o. ?n on „Rok
Pol ski”

lAjdoskon. 20.47
Biuro listów

Rytm* taniec,
Dz/^n .wlecz.
2Z.35 Rvtm, taniec i pios.
Wiad. 23.05 Koresn. z za^r. 23.10

Spo*k. z jazzem. 24 .00 Wiad. 0.10
—2 .55 Propr^m nocny z rozglośrrf
w Szczecinie.

Wiad. 16.10 Z poi.
Akt.ualn. kultur. 16.35 W
nieśni. 17.00 Radiokurier.’

Gitara i pios. 17.35 Piątkowe

— f<*1. lit. 23.15 Mra. ks-
Kron. snort. 21.M

odnowi ada.

piosenka.
22.15 Muz.

PROGRAM H

st.i*
2’.IMł

lr>ół<.'

23.nę

Pociągi
kursować

obu kierunkach od

skiego do Czyżyn
Mogilskie 1 al. Planu Sześciolet­

niego,

tramwajowe linii nr

będą w

22

wtym czasie

Ronda K-otlar-

przez Rondo

Ku wygodzie mieszkańców Krakowa
Uwzględniając stale wzrastające zapotrzebowanie na usłu­

gi pralnicze i konieczność dalszych ułatwień w obsłudze
Klientów — Przedsiębiorstwo PT Miejskie Pralnie wprowa­
dza z dniem 1 września 1974 r. nowy rodzaj usług, a mia­
nowicie odbiór z domu Klienta bielizny do prania i odwo­
żenie jej, już wypranej, do domu.

Telefoniczne zlecenia przyjmowane będą pod nr tel. 440-44,
w godz. 7—15.

Odbiór bielizny i jej odwożenie odbywać się będzie w go­
dzinach 8—18.

Za tego typu usługę dolicza się dodatek w wysokości 20
proc, kosztu usługi, nie mniej jednak niż 30 zł.

Przy tej okazji przypomina się, że już przed rokiem Miej­
skie Pralnie w Krakowie wprowadziły na tych samych za­
sadach odbiór i dostawę do domu dywanów, kilimów i chod­
ników, przeznaczonych do czyszczenia. Zlecenia przyjmuje
się również pod podanym wyżej numerem telefonu.

Zachęcamy Mieszkańców Krakowa do korzystania z tych
udogodnień.

APOLLO: Byi sobie glina (fr.
14 1.) — 19. 12 .30, Stara panna (fr.
11 L) — 15.45, 18, 20.15. DOM
Żołnierza: chłopi (poi. 14 1.)
— 13. KIJÓW: Druga twarz ojca
chrzestnego (wl. 16 1.) — 17, 19.30 .

KULTURA: Rzeczywistość (poi. 16

1.) — 13. 20.15. MASKOTKA: Hel­
ga (RFN 14 1.) — 15.30. 17.30, 19.30 .

MIKRO: Dziennik szalonej gos­
podyni (USA 18 1.) — 16. 18, 20.
ML. GWARDIA: Winnetou w Do­
linie Śmierci (jug. 11 1 .) — 14.45,
17, 1.9 .15. PASAŻ: Przygody Bolka
i Lolka 10. 11. 12. 13. 15, 16, 17,
Powrót rewolwerowca (USA 14 1.)
— 18, 20. 22 . PODWAWELSKIE:

nieczynne. SZTUKA: Zabójcy
(USA 13 1.) — 10.15. 12 .30, Ryżo­
we pola we krwi (kor. 14 1.) —

16, 18, 20. UCIECHA: Szantażyś­
ci (fr. 16 1.) — 10. 12.15, 15.45, 18,
20.15. UGOREK: Hello Doiły (USA
14 1.) — 16.30 . 19. TĘCZA: Bajki
17, Był sobie łajdak (USA 14 1.)
— 19. WANDA: Szach królowej
brylantu (wl. 14 1.) — 10. 12 .15,
Szpieg Szoguna (jap. 18 1.) — 15.45,
18, 20.15. WARSZAWA: Zbrodnia
■w klubie tenisowym (wł.-jug. 16

I.) — 15.45, 18. 20.15. WISŁA: Kró­
lowe Dzikiego Zachodu (fr. 14 1.)
— 11, 16, 18, Moja noc u Maud
(r. 18 1.) — 20, WOLŃOSC: Mania

wielkości (fr. 14 1 .) — 15.45, 18,.
20.15. ZUCH: Zaczarowane pod­
wórko (poi. 7 1.) — 15. 17, 19.

ZWIĄZKOWIEC: Kłute (USA 18 1.)
— 1:5.45. 18. 20.115. NON-STOP, Bło­
nia: Dyskoteka 17, Krajobraz
bitwie (poi. 18 1.) — 21.15.

Łódi!

muz,

pterJ
muz,
przeJ

po

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT (d. sala): Wielki łup gąn-

gu Olsena /(duń.
20.15. ŚWIT (m.
świata (austral.
20. ŚWIATOWID
panie sierżancie
18, 29. ŚWIATOWID (m. sala): Błąd
szeryfa (NRD 14 1.) — 15, 17.15,
19.30 .

WIELICZKA — Górnik: Bubu z

Montparnasse.
SKAWINA — Junak: Haiti wys­

pa przeklęta. Hutnik: Człowiek,
który przestał palić.

11 1.) — 15.45, 18.

sala): Na krańcu
18 1.) — 15. 17.30,
(d. sala): Wiosna

(poi. 11 I.) — 15,

3.03 Por. muz.' z Rózgi.
3.30 Wiad. 3.35 D. e. por.
4.30 Wiad. 4 .35 Dzień dobry
wszą zmiano. 5.00 D. e. por.
5.30 Wiad. 5 .35 Posłuchaj t

mvśl. 5 .45 ..Wyobraźnia j Draca”!
5.55 Mol. na dziś. 6 .10 Kat rad.'
6.30 Wiad. 6 .35 Kom.' dnia. 6 .414

Mol. z Kieleckiego. 6.50 Gimn. 7.00

Prognoza pogody. 7.01 ■Tr. nrogr.'
z Rzeszowa. 7.30 Wiad. 7.35 W rad.'

tyglu. 7 .45 Por. poz. 8.00 Tema­
ty 1 propoz. 8.05 Muz. nor. 8 2S

Prognoza pogody. 8,30 Wiad. 8 .311

My 74 — andyria. 8.45 Muz. spod
strzechy. 9 .00 Kantaty barokowe.’
9 40 „idziemy ’do szkoły”. 10.00
Kara Mustafa pod Wiedniem. 10.3d

Muz. oper. 11 .30 Wiad. 11.35 Po­
stęp w eosp. domowym. 11 .45 Mel.’

kurpiowskie. 12.05 Audycja diai
m’ndz. 12 20 Mel. 1 pios. bu??. 12 .411
. .Gdzie jest tamten Kraków”. 12.50
Radio-rekl. 13 00 Konc. muz. po­
pularnej. 13.30 Wiad. 13.35 O niehi

warto posłuchań 13 55 Mini prz-e-

folklor. 14.00 Więcej, lenieli

taniej 14.13 Tu radio — Moskwa,’
. 1 4 .35 Rep. z Fest. Chopin. W
Dusznikach. 15.00 Tładioferie.' 1«.ld

. .Zagraniczne chóry na naszycia
estradach”. 16.00 . . Ludzie nauki”,
16.15 Transm. progr. z RzeszowaJ
non ..Człowiek 1 środowisko”)
17.20 Konc. życz. 18.05 Prz.ed mi­
krofonem o sporcie. 18.20 Dzień,
krak. 18.30 Pcha dnia. 18.40 Lu­
dzie wśród których źyjemy.
Z nagrań Ork. D . Ellingtona. 19.1S
is lekcja jeżyka angielskiego.'
19.30 Odtworzenie koncertu, który
odbył się 25 maja br. w sali im.’,
gmetanv w Pradze w ramach Fes­
tiwalu Muzycznego ..Praska Wios­
na”. 20.79 Dyśkusia lit^rs-ka. 20.49
n. e . koncertu. 21.35 Z kraju i za

świata. 21.55 Wiadomości sportowe.'
37.02 Odtworzenie fragm. recitalu!
K. A. Kulki 1 7 Marchwińskie-

go. 23.30 Wiadomości. 23.35 Co sły­
chać w świecie. 23.40 Z nagrań?
zespołu Fist.ulatores et Tubicinato—
res Varsovienses. 24.00 Koniec pro­
gramu i hymn.

'

PROGRAM lit

Nauka idzie w las

Dzielne zuchy
i pan kierowca

dnia 24 tego miesiąca informowaliśmy o

kolonii letniej pewnej krakowskiej insty-
W lipću, dokładnie

beztrosce kierownika
tucji, który wysłał małe dzieci bez opieki, dzień wcześniej niż
to było zaplanowane. Trzeba było interwencji i pomocy milicji,
by dzieci spoza Krakowa mogły spędzić gdzieś noc. Myśleliśmy,
że ta sprawa stanie się ostrzeżeniem dla tych wszystkich, którzy
są odpowiedzialni za dzieci, które rodzice powierzają ich opiece.

I oto wczoraj otrzymaliśmy drugi w okresie wakacyjnym sy­
gnał o niewłaściwym sposobie rozwiązania przyjazdu kolonistów
z wywczasów. Doniósł nam o tym ojciec (nazwisko i adres do
wiadomości redakcji) jednego z harcerzy, uczestników tej kolo­
nii.

Obóz i kolonia „czarnej trzynastki krakowskiej” przy Szkole

Podstawowej ul. Szlak 5 mieściły się w miejscowości Zdynia
koło Gorlic w woj. rzeszowskim. Zakładem opiekuńczym tej

- szkoły jest krakowski „Instal”. Stąd też instytucja ta użyczyła
szkole autokaru. Przyjazd nastąpić miał o godz. 17—18 przed­
wczoraj, czyli w środę 28 sierpnia br. Można sobie wyobrazić
co przeżywali zebrani rodzice, oczekujący na swe pociechy, gdy
czas upływał a autokaru nie było widać.

O godzinie 21 zziajany harcerz na rowerze powiadomił ocze­
kujących rodziców, że dzieci przyjechały pociągiem na Dworzec

Główny PKP i tam czekają...
Co się okazało? Autokar „Instalu” faktycznie pojechał do

Zdyni. Zabrał dzieci i jechał... jechał. W myśl zasady — im dłu­
żej tym lepiej. Ale widać jazda zmęczyła kierowcę, bo dowiózł
dzieci tylko do Wieliczki i tam zarządził wysiadkę. Nie pomogły
prośby i układy — proponowano zbiórkę pieniędzy by opłacić
pana kierowcę; autokar do Krakowa nie pojechał. Przyjechali
harcerze i dzielne zuchy pociągiem. Było ich czterdzieści kilko­
ro, w wieku 8—15 lat, z pełnym ekwipunkiem.

Do czasu wyjaśnienia zaistniałej — naszym zdaniem, karygod­
nej — sprawy pozostawiamy ją bez komentarza. A dzieci mają
własną teorię na temat pobudek, .które rządziły kierowcą: po
prostu ten pan pil po drodze piwko i do Krakowa bał się je­
chać... (maj)

WAWEL: komnaty (12—18),
Zbrojownia (12—18), SUKIENNICE

(10—16), SZOŁAYSKICH: (10—16),
CZARTORYSKICH: Pijarska 8 (10
—16), DOM MATEJKI: Floriańska
41 (12—18), NOWY GMACH: al. 3

Maja 1^10—16), HISTORYCZNE:
Jana 12 ‘

(9—15), Rynek Gł, 35

(9—15), Szpitalna 21 (9—15). Fran­
ciszkańska 4 (9—15), WIEŻA RA­
TUSZOWA (8.30—14.30), STARA
BOŻNICA. Szeroka 24 (10—14), AR­
CHEOLOGICZNE: Poselska 3 (10—
14), PRZYRODNICZE: Sławkow­
ska 17 (W—13). MUZ. LENINA:

Topolowa 5 (9—18), KTF: Boh.

Stalingradu 13 (9—21). ETNOGRA­
FICZNE: pl. Wodnica 1 (10—15),
PODZ. KOŚCIOŁA św. WOJCIE­
CHA: (9—17). MUZ. MŁ. POLSKI:

Tetmajera 28 (11—14). KOPALNIA
SOLI w Wieliczce (8—18). MU­
ZEUM LOTNICTWA, lotnisko Czy­
żyny (10—14).

6.00 Pogoda 1 wiadomości. 7 .0*

Ekspresem przez światy 8.05 Kier-4
masz płyt. 9.00 Śmierć
Cruz ■— pow. 11.35 Dzień
dzień. 11.45 Od zmroku
tu — pow. 12.05 Z kraju i
ta. 13.00 Na katowickiej
15.10 Dyskoteka pod gruszą. 16.03

Mój świat rozkołysany. 17.40 Na- •

sza
’ klasa nazywa się kolorowy

świat bajek. 18.30 Polityka dla

wszystkich 19.05 Beniowski —

pow 20.00 Kompozycje M. Gre­
chuty. 21.00 S . Moniuszko -„Hra«*
bina”. 22.08 Gwiazda siedmiu wie*
ozorów. 23.05 Koncert, tylko dla

melomanów, 23.50—24.00 Na dobra*
noc gra zespół „SBB”.

Artem la

jak co­
do świ-^
ze świa*
antenie.*

telewizja.

PROGRAM I

DYEURY

CHIRURGICZNY, UROLOGICZ­
NY : Prądnicka 35, LARYNGOLO­
GICZNY: Kopernika 23. NEURO­
LOGICZNY: Prądnicka 35. CHI­
RURGIA DZIEC.
KULISTYCZNY:

65.
INFORMACJA SL.

552-06. TELEFON
371-37 (godz. 17—22),
CJA O USŁUGACH: 505-55 , 228-56,
TELEFON ZAUFANIA MO: 216-41,
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin­
gradu 13, tel, 578-08 (9—18),.

Prokocim, O-
Na Skarpieos.

ZDROWIA:
ZAUFANIA:

INFORMA-

POGOTOWIE

380-55

209-01, 205-77
625-50 , 657-57

422-22, 417-70

10.00 Janosik — film ser. prodtf
TVP’'
film

16.25

16.30

nowa do Krakowa

(ko!.). 17.05 Wychowanie fizyczne
receptą na zdrowie. 17.30 Stud:o
w acyjne telewizji młodych. 18.03
Kronika (Kr). 18.25 Najlepsze z

najlepszych — pr. pop.-nauk. 19.1®

Przypominamy, radzimy. 19.20 Do­
branoc (kol.) . 19.30 Dziennik (kol.).*
20.20 Janosik — film ser. prodJ
TVP. (kop. 21 .05 Panorama (ko1,).
21.45 Wiad. sport. 21 .50 Teatr TVJ
Tadeusz Gajcy — Homer 1 Orchi­
dea: reż. Mieczysław Górkiewicz>

oprać, tekstu Krzysztof Miklasze­
wski,. real. Stanisław Zajączkowi-
§ld. triu z. Lucjan Kaszycki, eceru’

Jerzy Kałuskt. obsada: Jerzy Ra*
dziwiłowicz. Anna Sokołowska. Je*

rzy płoński. Barbara Bosak. Sfce-4
fan Szramę!. Janusz Nowicki. Je*

rzy Fedorowicz. Jerzy Stanek^

Bogdan Kiziukiewirz. Antoni
kowski. Tadeusz Wieczorek, Ewai

Ciepiela. Pogna G-ebik (Kr.). 23.00

Dziennik (k-ol.) .

Świata
botę. •

(kol.). 10.45 Zielona kareta —•

fab. prod. rada. (kol.) . 12.20—

Przerwa. 16.25 Program dnia.’
Dziennik (kol.). 16.40 Od Tar-

pr. folklor.’

23.15 Mistrzostw*

w Boksie. 23.55 Pr. na so»

Zwyroiliiialec
Prokurator aresztował 23-

letniego Wiesława L. studen­
ta Politechniki. Zakradał się
on do pomieszczeń jednej ze

szkół krakowskich, w których
przebywają bawiące na ko­
lonii dzieci. Nocą wchodził do
sal, gdzie spały dziewczynki,
rozcinał im piżamy i dopusz­
czał się czynów lubieżnych
(nie mylić z gwałtem). (?)

W. Klag

Rok szkolny
za pasem.
W pawilo­
nie handlo­
wym przy
ul. Słomia­
nej rozpo­
częto już

sprzedaż
pomocy

szkolnych.
Czyżby o-

prócz zeszy­
tów zalicza­
ły się do
nich butelki
radzieckiego

koniaku?

Zachorowania
al. Pokoju

, Podgórze
Nowa Huta

APTEKI

Waryńskiego 24 (tlen), Długa 88,
Rynek Podgórski 9, N. Huta, a-l.
Rewol. Październikowej 6 (tlen).

RADIO- z
- ----------- tcaJ

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05 Por. Rozmait.
Roln. 5.25 Mel. na dzień dobry.
5.30 Gimn. 5 .40 Muz. wyein. 5.50
Rad. por. roln. 6.00 Wiad. 6 .05 Co

nowego w GS-le. 6 .10 Takty i mi­
nuty. 6.30 Inf. o progr. PR 1 TV.

6.35 Takty I minuty. 7 .00 Sygnały
dnia. 7.17 Takty i minuty. 7.35
Dzień dobry kierowco. 7.40 Tak-

PROGRAM II

Pr. dnia. 17.10 Ludzie 1

— pr. publ. 17.40 Malżeń-.
17.05

sprawy
stwa z rozsądku — film ser. prod.
CSRS. 19.20 Dobranoc (kol.). 10.30
Dziennik (kolb. 20.20 Przez muzy­
czne XXX-1ecle — Witold Sraln-
nek. 21 .05 TEST. 21.20 24 godziny
(kol.). 21.30 'Ekran wsnomnlertł
Pieczone eo^abki — film fab. prodj
pot. 23.10 Program na sobotę.

Wypadki
Na al. Krasińskiego został pr»J

trącony przeż samochód Edward

Kieć, 1. 59, zani. al. Krasińskie­
go 26. Doznał kontuzji głowy
i ogólnych notłuczeń. • Potrą­
cony w Michałowicach przez sa­
mochód Franciszek Lejtman, L

66, doznał obrażeń i przewiezio­
ny został na ostry dyżur chirur­
giczny. ® Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło pomocy 143 pa­
cjentom. ę Służba Ruchu MO
interweniowała w 11 wypad­
kach. (k)
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